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ww Drugie zwycięslwo 
L Czechowskiego

Remisowy eiap Liberec — Hradec Kratowe

I znowu sukces polskiego kolarza. Zenon Czechowski po 
raz drugi wpisał się na listę zwycięzców etapowych XX Wy­
ścigu Pokoju wygrywając XV etap z Liberca do Hradec Kra- 
love. Stoczył on porywającą walkę o zwycięstwo z Ebertem 
(Berlin zach.). Ponieważ reszta kolarzy przyjechała tuż za 
zwycięzcą, w klasyfikacji indywidualnej i drużynowej nie 
zaszły żadne zasadnicze zmiany.Juz tylko 85 kolarzy ucze­stniczy w tegorocznym XX Wyścigu Pokoju organizowa­nym przez redakcje „Trybuny Ludu”, „Neues Deutschland” i „Rude Pravo”. Na XIV eta­pie wycofał się reprezentant Danii Gustav Wisborg. Na starcie ostrym do wczorajsze­go XV etapu, długości 155 km, kierownicy zespołów holender­skiego, francuskiego i węgier­skiego wycofali z Wyścigu 4 zawodników. Byli to Piet Tes- 

selaar, Jose Catieau, Henri 
Duchemin i Andras Takacs. Cała czwórka należała do gru­py najlepszych kolarzy XX Wyścigu. Jako oficjalny po­wód podano zły stan zdrowia tych kolarzy. Nieoficjalnie w gronie działaczy, trenerów i zawodników mówi się o zaży­ciu przez tych kolarzy środ­ków dopingujących.

Na 5 km od startu, który znajdował się na przed­mieściach Liberca zanotowa­liśmy pierwszą próbę ucieczki. Do przodu wyskoczył repre­zentant CSRS Pavel Doleżel. Pociągnął on za sobą Węgra 
Janosa Juszko i Anglika Roya 
Hempsalla. Ta trójka przez

Święto Wojsk 
Obrony Wewnętrznej 

24 maja 1945 roku — przed 22 la­
ty — utworzony został Korpus 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego, 
którego głównym zadaniem było 
zwalczanie zbrojnych band reak­
cyjnego podziemia. Żołnierze 
KBW wnieśli poważny wkład w 
dzieło umocnienia władzy ludo­
wej.

Tradycję KBW kontynuują dziś 
Wojska Obrony Wewnętrznej. 
Wraz z Wojskami Ochrony Pogra­
nicza stanowią one w systemie 
OTK trzon obrony lądowej tery­
torium kraju.

Z okazji święta Wojsk Obrony 
Wewnętrznej — minister obrony 
narodowej, Marszałek Polski — 
Marian Spychalski wydał specjal­
ny rozkaz, w którym dziękuje żoł­
nierzom za dotychczasową służbę 
i społeczną działalność oraz składa 
im życzenia dalszych osiągnięć w 
pracy nad umacnianiem siły o- 
bronnej naszej socjalistycznej oj­
czyzny.

kilka kilometrów jechała, na czele Wyścigu. Najpierw od­pad! do tyłu zmęczony ostrą jazdą Anglik, a potem pozo­stała dwójka również zrezy­gnowała z ucieczki.Przez następne kilometry nic ciekawego w peletonie się nie działo. Wszyscy jechali razem w dość wolnym tempie. Silny przeciwny wiatr mocno utrudniał jazdę kolarzom. Na szczęście, przestał padać deszcz i było względnie sucho. Tro­chę ożywienia w tym okresie wniósł pierwszy lotny finisz, który znajdował się na 81 km od startu. Tutaj najszybszym kolarzem okazał się Manfred Daehne (NRD), który wyprze­dził Vitałija Tkaczenkę (ZSRR) i Arnolda Jensena (Dania).Drugi lotny finisz na 115 ki­lometrze zakończył się zwy­cięstwem Czechosłowaka Gra­
ca. Drugi był reprezentant NRD Daehne a trzeci Pavlik (Jugosławia). Na ulicach Hra­dec Kralove cały peleton w dalszym ciągu jechał razem. Raz po raz, któryś z zawodni­ków próbował uciekać, ale bez powodzenia. Tuż przed stadio­nem wyskoczył do przodu re­prezentant Berlina zach. 
Burkhard Ebert, mając tuż za plecami Polaka Zenona Cze­
chowskiego. W bramie stadio­nu Polak ostrym sprintem wy szedł na prowadzenie. Na bieżni obaj ci zawodnicy sto­czyli ze sobą porywającą wal­kę o zwycięsko. Lepszym 
sprinterem okazał się Zenon
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Kryzys na Bliskim Wschodzie
ZRA zaminowała wejście 

do zatoki Akaba
Na Bliskim Wschodzie napięcie nadal wzmaga się. Kair- 

ski dziennik „Al Ahram” poinformował, że ZRA zaminowała 
wejście do zatoki Akaba. Ostrzeżono Izrael, że jeśli jego 
statki będą próbowały wpłynąć do zatoki, zostaną ostrzela­
ne. Premier Izraela oświadczył w parlamencie, że wszelka 
ingerencja w żegludze w zatoce Akaba będzie równozna­
czna z aktem agresji przeciwko Izraelowi.Johnson oświadczył w Wa­szyngtonie, że USA mają jako by stanowcze zobowiązania w zakresie utrzymania niezawi­słości politycznej i integralnoś ci terytorialnej wszystkich kra jów Bliskiego Wschodu. W No wym Jorku zbierze się Rada Bezpieczeństwa dla omówie­nia sytuacji na Bliskim Wscho dzie.Decyzja zamknięcia zatoki Akaba dla statków izraelskich i jednostek innych krajów wio zących materiały strategiczne została wcielona w życie. Po­nadto egipskie siły lądowe, morskie i powietrzne przepro wadziły „ważne operacje”. Za sadniczą sprawą w chwili o- becnej jest wytyczenie przejść

Rozmowy 
radziecko - brytyjskiePremier Aleksiej Kosygin przyjął wczoraj na Kremlu mi nistra spraw zagranicznych W. Brytanii George Browna i przeprowadził z nim rozmowę.Nieco później rozpoczęły się rozmowy między ministrem spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyką i G. Brownem.Podczas rozmów, które prze biegały w przyjaznej atmosfe rze, dokonano wymiany noala dów na niektóre problemy międzynarodowe stanowiące przedmiot zainteresowania obu stron, a także na proble­my stosunków radziecko — brytyjskich. (PAP)

WIELKO
DOHKA ^EKSPORTU"

Wkrótce „Slabing**Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwałą w sprawie realizacji I etapu bu­dowy kompleksu walcowni „Slabing” w Hucie im. Lenina.Kompleks ten jest prioryte tową inwestycją, realizowaną w ramach III etapu budowy Huty. Zalicza się do najwię­kszych obiektów, jakie w tej fazie robót mają być wzniesio ne i uruchomione. W III eta­pie zainwestowanych ma być w Hutę dalszych ok. 17—20 mld. zł., a sam „Slabing” po­chłonie z tego blisko 4 mld zł. Ciężar maszyn i urządzeń „Sla bingu” wynosi ok. 37 tys. ton, zaś konstrukcji stalowych 25 tys. ton. Trzeba będzie wyko­nać m. in. ponad pół miliona metrów sześć, robót ziemnych i ułożyć przeszło 110 tys. me­trów sześć, betonu.Walcownia „Slabing” będzie pierwszym tego rodzaju wy­działem hutniczym polskiej metalurgii. Walcować będzie rocznie — po całkowitym u- ruchomieniu —ok. 5 min ton wlewków o ciężarze od 18 do 28 ton. Wyroby walcowni bę­dą w pełni gotowymi półfabry katami do produkcji blach i profili.Uruchomienie walcowni „Slabing” ma dla Huty decydu jące znaczenie: zlikwiduje dy­sproporcje między zdolnością wytwórczą stalowni a walców niami, wpłynie też na zwię­kszenie stopnia wykorzystania istniejących w hucie wydzia­łów.Pierwsza część tej inwesty­cji ma bvć uruchomiona iuż w II kwartale 1968 r. (PAP)

dla statków płynących w stro nę zatoki.„Al Ahram” pisze dalej, że statki innych krajów wiozące nieznany ładunek będą zatrzy mywane przez egipskie łodzie torpedowe. Wystosowanie bę­dzie do nich żądanie przepro­wadzenia inspekcji. „Al Ah­ram” informuje, że na pokład zatrzymanej jednostki wysła­na będzie grupa Egipcjan w ce lu skontrolowania listy towa­rów. W zależności od wyniku inspekcji jednostka otrzyma zezwolenie wpłynięcia do za­toki lub zostanie zawrócona.Dziennik stwierdza dalej, że wy da je się prawdopodobne że na granicy egipsko-izrael- skiej może wybuchnąć w każ dej chwili konflikt zbrojny. Wynika to wyraźnie z reak­cji Izraela na egipską decyzję zablokowania zatoki Akaba.„Powagę sytuacji zaostrza niebezpieczna, podejrzana ro­la Stanów Zjednoczonych i ich sojuszników popierających i udzielających pomocy Izrae­lowi.Prezydent Johnson złożył wczoraj oświadczenie na te­mat sytuacji na Bliskim Wscho dzie. Zwracając się do przy­wódców wszystkich krajów Bliskiego Wschodu prezydent utrzymywał, iż Stany Zjedno­czone mają jakoby stanowcze zobowiązania odnośnie zapew nienia niezawisłości politycz­nej, integralności terytorial­nej wszystkich krajów tego re jonu.W całym rejonie Gazy budu je się fortyfikacje. Ludność przystąpiła w środę rano do kopania rowów strzeleckich.

Zamknięta została granica między Syrią a Jordanią ze strony jordańskiej. Korespon­dent AFP informuje z Amma nu, że władze jordańskie li­cząc się z możliwością ewen­tualnego ataku lotniczego, pod jęły nadzwyczajne zarządzenia na terenie całego kraju.Wojenne okręty brytyjskie na Morzu Śródziemnym otrzy­mały rozkaz „by były gotowe do stawienia czoła wszelkim ewentualnościom”. Komuni­kat ten unika określenia „stan alarmu” — na co zwracają u- wagę obserwatorzy.
Wczoraj rozpoczęło się po­siedzenie Rady Bezpieczeń­stwa zwołane na prośbę Kana dy i Danii. Omówiona będzie sytuacja na Bliskim Wscho­dzie. Uważa się, że pierwszym krokiem, jaki podejmie Rada, będzie ogłoszenie apelu o za­chowanie umiaru zarówno do Izraela jak i krajów arab­skich. (PAP)

31 maja 
wręczenie nagród Uczestników konkursu — „Wielkopolska dla Ekspor­tu”, zawiadamiamy, że u- roczyste zakończenie na­szej akcji, połączone z roz­daniem nagród, odbędzie się 31 maja br. w Pozna­niu, w Sali Czerwonej Pa­łacu Działyńskich (Stary Rynek 78/79) o godz. 16.W uroczystości udział wezmą delegaci wszystkich zakładów, uczestniczących w konkursie, oraz przed­stawiciele władz partyj­nych i państwowych nasze­go województwa. Przyby­cie zapowiedzieli także członkowie kierownictwa Ministerstwa Handlu Za­granicznego.Zaproszenia rozesłała Pol ska Izba Handlu Zagranicz nego, która jest współor­ganizatorem konkursu, (z)

Tragiczne skutki cyklonu nad Birmą
100 tys. ludzi bez dachu nad głową

Groźne burze, które nadciągnęły w ostatnim tygodniu 
znad Oceanu Indyjskiego, spustoszyły całą Birmę, powodu­
jąc ciężkie straty w ludziach i szkody materialne. 100 osób 
uznano za zmarłych lub zaginionych. Straty majątkowe obli­
cza się na 10 min. dolarów.

Zgodnie z tendencją światową, 
łączenie różnych czynności upra­
wowych w czasie jednego prze­
jazdu maszyny po polu - spe­
cjaliści z Przemysłowego Instytu­
tu Maszyn Rolniczych w Pozna­
niu, opracowali pionierski w na­
szym kraju i niewytwarzany do­
tąd w krajach socjalistycznych 
agregat wieloczynnościowy do 
kompleksowej uprawy buraków 
cukrowych. Maszyna w czasie 
przejazdu po polu jednocześnie 
spulchnia glebę, wprowadza do 
ziemi nawozy sztuczne mieszając 
je z ziemią, wysiewa nasiona bu­
raków cukrowych oraz równo­
miernie dokonuje powierzchnio­
wego oprysku gleby herbicyda­
mi, w celu niszczenia chwastów. 
Obok tych czynności maszyna, 
po zdjęciu zespołu siewnika i 
przestawieniu międzyrzędzi — 
może być stosowana do uprawy 
międzyrzędowej i nawożenia po- 
glównego. Nowy agregat współ­
pracuje z ciągnikiem Ursus 
C-4011 a w fazie pielęgnacji z 
Ursusem C-328 Prototypy wyko­
nane będą w przyszłym roku. 
Obecnie przeprowadza się próby 
na polach Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Tarnowie Pod­

górnym (woj. poznańskie).
Fot. CAF — Staszyszyn

Protest ŚDFK
W związku z wtargnięciem 

wojsk USA do strefy zdemilitary- 
zowanej w Wietnamie Światowa 
Demokratyczna Federacja Kobiet 
wyraziła w depeszy do prezyden­
ta USA ostry protest przeciwko 
nowemu niebezpiecznemu rozsze­
rzaniu wojny.

Katastrofalny pożar w BrukseliW środę podano oficjalnie do wiadomości, że w wyniku pożaru dwóch domów towaro wych w centrum Brukseli 303 osoby straciły życie, bądź też zostały uznane za zaginione. Liczba ta obejmuje 112 człon­ków personelu i 191 klientów.Olbrzymia większość zwłok była tak zniekształcona, że nie można było przeprowadzić do­kładnego rozpoznania ofiar tra gicznej katastrofy.Pożar w Brukseli był najtra liczniejszą katastrofą w dzie­jach Belgii. Liczbą śmiertel­nych ofiar przekroczył on po­żar w kopalni M.arcinelle z 8 sierpnia 1956 r., kiedy to stra­ciło życie 274 górników. Był to również najtragiczniejszy pożar domu towarowego w do tychczasowej historii. Najwię cej bo 167 osób zginęło w 1897 r. podczas zawalenia się „Bazar de la Charite” w Pa­ryżu.Agencje zachodnie podają, że przyczyną pożaru był wy­buch butli z butanem, znajdu­jącej się na pierwszym pię­trze w stoisku turystycznym. Rozszerzający się gwałtownie ogień odciął drogę powrotu o- sobom znajdującym się na wyż szvch piętrach, wywołując pa­nikę. Wiele ludzi wyskoczyło przez okna rozbijając się o bruk, lub ginąc na dole w pło­mieniach. W chwili wybuchu pożaru w domu towarowym znajdowało się około tysiąca osób, w tym 500 pracowników

przedsiębiorstwa i ok. 300 o- sób, przebywających w restau racji znajdującej się na jed­nym z wyższych pięter budyń ku. Na zdjęciu: karetki pogo­towia wywożą rannych i po­parzonych sprzed gmachu „In-

Najbardziej dotkliwe dla mieszkańców kraju straty wy­nikły ze zniszczenia podsta­wowych artykułów żywnościo wych, takich jak ryż, sól i su­szone ryby. Szybkość wiatru osiągnęła ponad 100 mil na go­dzinę. W stolicy kraju Ran- _ gunie, w delcie rzeki Irawadi l i na innych terenach burze przerwały łączność i dopływ elektryczności.Grupy ludności i wojska ochotniczo pomagały w akcji ratunkowej i przyspieszyły akcję pomocy rozpoczętą przez rząd. Najbardziej dotknięte przez burze było południowo- zachodnie wybrzeże Birmy. 
Około 800 wsi uległo zniszcze­
niu i ponad 100 tys. ludzi utrą 
ciło w ciągu nocy dach nad 
głową. Powstała groźba epi­demii, ponieważ fala przypły­wu, która ogarnęła wielki obszar, zanieczyściła zdatną

Burza zniszczyła całkowicie miejscowość Kaypyu — duże centrum handlowe w delcie Irawadi. Zniszczone miasto wyglądało jak zbombardowa­ne dywanowym nalotem.PAP
PAP RADIO INF wr TELEFONEM
?ADl</ Wl 
iNF

P

rVFWt/v\

INF Wt TELE^NtM PAP RADIO

Manewry NATO
W środę 

manewry 
NATO, w 
jednostki

zakończyły się wielkie 
lotnictwa wojskowego 
których uczestniczyły 
wielu państw należą-

cych do Paktu Atlantyckiego. Ma­
newry te odbywały się nad obsza­
rem Anglii, Belgii, Holandii, NRF 
i Francji.

Przeszło 190 samolotów bojo­
wych odbywało w ciągu 3 dni i 
nocy bez przerwy loty, których 
celem było rozpoznanie z po­
wietrza 1180 obiektów naziemnych.

Tragedia na morzu
Tragedia morska, jaka rozegra­

ła się w pobliżu Tulonu na cy­
sternowcu liberyjskim „Circe” 
rozciętym na pół przez eksplozję, 
pochłonęła życie prawie całej za­
łogi. Tylko jeden marynarz z 
„Circe” został wyłowiony z morza 
przez helikopter i uratowany. 40 
członków załogi zaginęło.

Busko najlepsze
W Centralnym Zarządzie Uzdro­

wisk podsumowano wyniki współ­
zawodnictwa między poszczegól­
nymi ośrodkami w 1966 r. Pierw­
sze miejsce zajęło tym razem 
uzdrowisko Busko-Zdrój, gdzie 
poprawił się stan sanitarno-po- 
rządkowy oraz podniósł się po­
ziom usług dla kuracjuszy.

Drugie miejsce zajęło uzdrowi­
sko Cieplice-Zdrój.

Dalsze zbrojenia
Kongres amerykański uchwalił 

i przesłał do Białego Domu uchwa 
łę upoważniającą na wydatkowa­
nie w przyszłości prawie 21,2 mld. 
dolarów na różny sprzęt wojsko­
wy. Z sumy tej mają być zaku­
pione nowe okręty wojenne, sa­
moloty, rakiety i inny sprzęt woj­
skowy.



W planie 
sztuczne deszczeWe wtorek rozpoczęła się w Waszyngtonie międzynarodo­wa konferencja pod hasłem „Woda dla pokoju” w której bierze udział 5 tys. delegatów sponad 90 krajów.Konferencję otworzył prezy dent USA, który wskazał na wzrastające potrzeby wodne oraz wezwał do rozszerzenia współpracy regionalnej w two rżeniu nowych źródeł wod­nych. Jedynym z ciekawszych przedsięwzięć w dziedzinie u- zyskiwania nowych zasobów wodnych będzie amerykańsko indyjski eksperyment wywoła nia sztucznego deszczu, Ekspe ryment ten może zapoczątko­wać poprawę zaopatrzenia w wodę na wszystkich obszarach cierpiących posuchy. (PAP)

Konkurs księgarski 
na wsi„Każdy klub rolnika — punk tem księgarskim” — pod ta­kim hasłem rozooczął się w maju (trwa do grudnia) kon­kurs księgarski dla wiejskich klubów, organizowany przez ORS „Samopomoc Chłopska” i „Dom Książki”. Współpraca w popularyzowaniu książek na wsi trwa między tymi insty tucjami już trzeci rok. W po­dobnym konkursie, zorganizo­wanymi w ub. roku, uczestni­czyło 1300 klubów, które sprze dały książki wartości ponad 600 tys. zł. W ramach konkur­su odbyło sie w klubach 15 tys. imprez czytelniczych — kiermaszy, wieczorów literac­kich, dvskvsji. konkursów re- cytator< ”h itp.Atrakcją tegorocznego kon­kursu będzie m. in. specjalna loteria książkowa z nagrodami i premiami w postaci maszyn i narzędzi rolniczych. (PAP)

XX Wyścig Pokoju
Dokończenie ze str. 1

Czechowski i on też został 
zwycięzcą XV etapu. Ebert za­jął drugie miejsce a trzecie 
Rene de Bie (Belgia).W kilka sekund za zwycięz­cą przyjechała wielka grupa kolarzy gdzie byli wszyscy Po­lacy i reprezentanci NRD. Tak więc w klasyfikacji drużyno­wej i indywidualnej nie zaszły żadne zasadnicze zmiany.Dzisiaj kolarze startują do ostatniego XVI etapu długości 131 km z Hradec Kralove do Pragi. Na trasie kolarze wal­czyć będą o zwycięstwo na dwóch lotnych finiszach. (St)

WYNIKI INDYWIDUALNE
XIV ETAPU:

1. Bilsland (W. Brytania) 3:19.67
(z bon.)

2. Sajdhużin (ZSRR) 3:19.37
(z bon.)

3. Oeschger (Szwajcaria) 3:19.52 
(z bon.)

4. P. Tesselaar (Holandia) 3:20.45
5. Takacs (Węgry) 3:20.54
6. Catieau (Francja) 3:21.00
7. Maes (Belgia) — „ —
8. Rossel (Szwajcaria) — » —
9. Gracz (CSRS) 3:21.25

10. Ebert (Berlin — zacb.)
11. Horton (W. Brytania)
12. Hoffmann (NRD)
13. Hesse (Holandia)
14. Doleżel (CSRS)
15. Smolik (CSRS)
16. Grenier (Francja)
17. KEGEL (Polska)
18. Duchemin (Francja)
19. Czanliew (Bułgaria)
20. Huster (NRD)
24. POLEWIAK (Polska) — wszys-

26.
34.

cy ten sam czas 
CZECHOWSKI (Polska) 
MAGIERA (Polska) 
BŁAWDZIN (Polska) — wszys­
cy w czasie 3.21.45.
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•WYNIKI DRUŻYNOWE

XIV ETAPU:
9. Jugosławia

10. Węgry
11. Szwajcaria

52 „
55 „
56 „

39 „
43 „
65 „

1. W. Brytania — 10:03.57 12. Rumunia 58 „ 04 „
2. ZSRR — „
3. Holandia — 10:04,35

13. Holandia 1 godz. 08 ,, 
14. W. Bryta- 

nt** o ił

46 „

4. Szwajcaria — 10:04,37 15. Dania 3 ' 99 31 9>
3V „
05 „

5. Francja — 10:04.50 16. Maroko 3 99 47 99 40 „
C. Belgia — „ — 17. Algieria 4 99 20 99 39 „
7. CSRS — 10.05.15 18. Finlandia 7 99 U ,9 07 „

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

KOLARZA

6. NRD — 10:05.45
9. POLSKA — „ —

10. Bułgaria — „ —
11. NRF/Berlin zach. 10:05.45
12. Węgry — 10:06.40
13. Jugosławia — 10:06.50
14. Rumunia — 10:09.25
15. Dania — 10:12,01
16. Finlandia — 10:16.18
17. Maroko — 10:25.36
18. Algieria — 10:28.50

2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Posiedzenie Rady Państwa
Wybór sądu Najwyższego 
na kadencję 1967 -1972

Na posiedzeniu w dniu 23 bm. Rada Państwa ratyfikowa­
ła: podpisany w Sofii dnia 6 kwietnia 1967 r. układ między
Polską Rzecząpospolitą Ludową a Ludową Republiką Buł­
garii o przyjaźni, współpracy j wzajemnej pomocy.i wzajemnej pomocy.Rada Państwa ratyfikowała również:
A podpisaną w Sofii dnia 3 paż 

dziernika 1966 r. umowę o współ-

Szanse absolwentówOk. 15 tys. młodzieży opuści w najbliższych dniach zasad­nicze szkoły i technika rolni­cze. Ponad 3 tys. zakończy na ukę w technikach korespon­dencyjnych. Równocześnie o- blicza się. że wyższe studia roi nicze ukończy w br. ok. 1700 absolwentów (bez leśnictwa, technologii drewna i spożyw­czej). Liczba absolwentów te­chników będzie w br. o 2 tys. wyższa od ubiegłorocznej.Młodzi inżynierowie i tech­nicy jak co roku muszą odbyć roczny staż w państwowych gospodarstwach rolnych. POM -ach, przedsiębiorstwach me­lioracyjnych i innych — zgod nie ze swą specjalnością. Staż jest okresem próby, która de­cyduje, zazwyczaj o wielu przy szłych latach pracy.
Śmiały wyczynUważany za konkurenta słynnego „asa lodowców” Her manna Gegera, Bruno Bąg- noud dokonał* bardzo śmiałe­go wyczynu. Pilotując helikop ter wylądował bowiem prawie pod samym szczytem Mont Rosę na wysokości ponad 4.250 metrów skąd nabrał do szpita la rannego alpinistę szwajcar­skiego. (PAP)

1.

2.

3.

KLASYFIKACJA /
INDYWIDUALNA

PO XIV ETAPACH:
Maes (Belgia) — 48:13.47

strata do lidera

S.

Kiriłow 
(Bułgaria) 
MAGIERA 
(Polska)
Smolik (CSRS) 
Hoffmann (NRD)

6
7

6. BŁAWDZIN 
(Polska)

7. P. Tesselaar 
(Holandia)

8. Heintz (Francja)
9. Doleżel (CSRS)

10. Marks (NRD)
11. Sajdhużin 

(ZSRR)
12. Moiceanu 

(Rumunia)
13. KEGEL 

(Polska)
14. Oeschger 

(Szwajcaria)
15. Duchemin 

(Francja)
16. Mintjens (Belgia)
17. Tkaczenko 

(ZSRR)
18. Huster (NRD)
19. Czarnowski 

(NRF)
20. CZECHOWSKI 

(Polska)
21. POLEWIAK 

(Polska)

19
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7
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11

33 
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26

13 52

14 09

14 47

16 20

16
17

34
42

19
19

13
38

20 09

20 21

22 53
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DRUŻYNOWAKLASYFIKACJA
PO XIV ETAPACH:

1. POLSKA 145:00.34

2. NRD
3. CSRS
4. Bułgaria
5. ZSRR
6. Belgia
7. Francja
8. NRF/ 

Berlin zaeh.

strata do lidera 
59 sek.

11 min. 41 „

1. Juszko (Węgry) — 27 pkt.
2. Maes (Belgia) — 25
3. Daehne (NRD) — 22
4. Pedersen (Dania) — 19
5. Sajdhużin (ZSRR) — 18
6. Tkaczenko (ZSRR) — 17
7. P. Tesselaar (Holandia) —
8. Duchemin (Francja) — 16
9. H. Tesselaar (Holandia) —

10. Pavlik (Jugosławia) — 16 

17

16

pracy kulturalnej między rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej a rządem Ludowej Republiki 
Bułgarii.

A sporządzony w Phenianie do­
kument między rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej a rzą­
dem Koreańskiej Republiki Ludo 

sprawiewo-Dcmokratycznej
zmiany artykułu 4 umowy o współ 
pracy kulturalnej z 1956 r., 

WarszawieA sporządzone
dnia 9 września 1966 r. porozumie 
nie o statusie prawnym i ułatwie­
niach międzynarodowych branżo­
wych organizacji współpracy go­
spodarczej.Rada Państwa rozpatrzyła i przyjęła do wiadomości in­formację pierwszego prezesa Sądu Najwyższego Jana Wa­silkowskiego o działalności te go sądu w 1966 r. W związku z upływem kadencji sądu Naj wyższego Rada Państwa wyra ziła profesorowi Janowi Wasil kowskiemu, który od 1956 r. pełnił funkcje pierwszego pre zesa tego sądu, podziękowanie za jego wielki wkład pracy, który przyczynił się do ugrun towania autorytetu Sądu Naj­wyższego.Rada Państwa wybrała Sąd Najwyższy na kadencję 1967— 1972 w następującym składzie: pierwszy prezes — Zbigniew Resich, dotychczasowy prezes Izbv Cywilnej Sądu Najwyż­szego, prezesi: Jan Pawlak, 
Franciszek Wróblewski, Zy­
gmunt Opuszyński. gen. bryg. 
Kazimierz Jankowski i Marian 
Mazur oraz 82 sędziów Sądu Najwyższego. Rada Państwa powołała do kierpwania pra­cami Izbv Cywilnej — J. Pa­wlaka. Izby Karnej — F. Wró blewskiego. Izby Pracy i Ubez nieczeń Społecznych — Z. Opu szyńskiego oraz Izby Wojsko­wej — gen. bryg. K. Jankow­skiego.Rada Państwa mianowała Jerzego Michałowskiego amba sadorem nadzwyczajnym i peł

4 min. 54 sek.

Ustne egzaminy 
maturalneW wielu szkołach rozpoczy­nają się w piątek ustne egza­miny dojrzałości. Według obo­wiązującego regulaminu, do egzaminu ustnego nie będą mogli przystąpić jedynie ci, którzy zostali dopuszczeni do matury z oceną niedostatecz­ną z polskiego lub matematy­ki, a z pracy pisemnej z tego przedmiotu również otrzymali dwóje. Jeśli natomiast nie po­wiódł się komuś egzamin pi­semny z polskiego lub mate­matyki, ale na koniec roku w klasie XI miał oceny dosta­teczne, zdaje ten przedmiot na egzaminie ustnym. Ucznio­wie dobrzy i bardzo dobrzy mogą być zwolnieni z egzami­nu ustnego z historii i języka obcego.W całym kraju matury mają się zakończyć do 10 czerwca.

PAP
mimimiimiinimmmmminimifnmninnni

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bronisław Lisowski.

20
38
39

51
57
59
55 Potrzeba postępowych metod 

obróbki metaliPomysł Wydziału Ekonomi­cznego KW PZPR, aby stwo­rzyć w Wiekopolsce na wzór istniejącej już od 3 lat w bran społecznąży odlewniczejplatformę wymiany doświad­czeń między fabrykami róż­nych zjednoczeń w dziedzinie postępowych metod obróbki metali, trafił na/podatny grunt. Na wczorajszą wojewódzką na radę techniczną zjechali się przedstawiciele niemal wszyst­kich wielkopolskich fabryk me talowych. Przybyli także przed stawiciele KW PZPR, Minister stwa Przemysłu Ciężkiego, nie których zjednoczeń, biur kon­strukcyjnych, Politechniki itd.Organizatorzy narady: Cen­tralne Laboratorium Obróbki Plastycznej i takaż sekcja Od- 

nopiocnym Polskiej Rzeczypo­spolitej Ludowej w Stanach Zjednoczonych Ameryki.PAP
26400 km 
bez pilotaBrytyjski samolot odrzuto­wy typu „Trident” obleciał w ubiegłym tygodniu trasę o dłu gości 26.400 km bez pilota, co jest pewnego rodzaju rekor­dem światowym.W ciągu 35 godzin samolot przeleciał nad 9 krajahii eu- ronejskimi. Automatyczny sy­stem lądowania był użyty 27 razy na 15 różnych lotniskach, w tym w Nicei, Paryżu, Sztokholmie, Frankfurcie n/ Menem i Londynie. Załoga sa­molotu kierowała nim tylko przez krótki okres 24 min. przed lądowaniem dla skontro lowania aparatury.Przedstawiciel brytyjskich linii lotniczych oświadczył, że eksperyment ten jest ważnym krokiem na drodze do odbywa nia regularnych lotów pasa­żerskich bez względu na po­godę i złą widoczność. (PAP)

Krwawe starcia w Hongkongu
Poniedziałek i wtorek były bardzo burzliwymi dniami w 

Hongkongu. Doszło tutaj do wielu krwawych starć między 
demonstrującymi robotnikami i studentami a interweniują­
cą policją i wojskiem. Było wiele ofiar w ludziach. Agencja 
Nowych Chin pisze o dwóch zabitych i kilkuset ciężej lub 
lżej rannych. Aresztowano przeszło 350 osób.Do krwawych incydentów doszło w czasie pochodu uli­cami Hongkongu, jaki zorga­nizowali demonstranci udają­cy się pod siedzibę guberna­torów. Innym miejscem incy­dentów był gmach sądu, gdzie odbywało się przesłuchanie o- sób aresztowanych w zajś­ciach z ubiegłego tygodnia.
We wtorek w południe tramwa­

jarze Hongkongu, rekrutujący się 
głównie spośród ludności chiń­
skiej, ogłosili krótką przerwę w 
pracy na znak solidarności z de­
monstrantami. Na godzinę czasu 
wstrzymane zostały także autobu­
sy w Hongkongu i Kowloon. Do 
zajezdni w Kowloon wysłano znacz 
ne posiłki policji, aby stłumić tam 
strajk. Jeden z kierowców urucho­
mił nagle autobus i skierował 
swój wóz na grupę policjantów, 
która obrzucała zgromadzonych 
robotników granatami z gazem 
łzawiącym. Ze strony demonstran­
tów posypały się kamienie i bu­
telki.

W środę uruchomiono częściowo 
komunikację miejską w Hongkongu 
natomiast w dzielnicy Kowloon, za 
mieszkiwanej głównie przez lud-

Kim Novak:

Nigdy więcejZnana aktorka hollywoodzka Kim Novak (lat 34) postanowi­ła jeszcze raz wyjść za mąż. Na jesieni poślubię najmilsze­go mężczyznę na świecie — za­komunikowała w tych dniach swym przyjaciołom promieniu jąca ze szczęścia artystka fil­mowa. Wybranym jest 31-letni Joel Thomas, właściciel wielu restauracji w Kalifornii, czło­wiek bardzo zamożny.Po rozwodzie, w 1966 r. Kim uroczyście oświadczyła, że „ni­gdy więcej” nie wstąpi w zwią zek małżeński. (PAP) 

działu Poznańskiego Stowarzy­szenia Inżynierów Mechani­ków Polskich przedstawili ze branym trzy referaty. Pier­wszy z nich, wygłoszony prikez' inż Z. Rusinka, zawierał ocenę aktualnego potencjału maszy- 1 nowego wielkopolskich fabryką w dziedzinie tłocznictwa oraz zakres jego wykorzystywania. Dfugi, wygłoszony przez inż. 
Z. Wiśniewskiego, omawiał mo żliwości udoskonalenia stoso­wanych technologii w tłocznie twie. W t/zecim — inżyniero­wie H. Witkowski j W. Łabę- 
dzki wskazali na potencjalne warunki lepszego wykorzysta­nia wielkopolskich tłoczni o- raz unowocześnienia wielu pro cesów produkcyjnych, (pch)

Pacyfikacja strefy 
zdemilitaryzowanej

| 450 szkól w DRW pod bombami USA |

Korespondent AP donosi, że o godz. 0.30 w środę (czasu 
lokalnego) dowództwo wojsk amerykańskich w Wietnamie 
Południowym zakomunikowało, iż o północy zakończył się 
rozejm, i że wojska amerykańskie i sajgońskie przystąpi y 
do normalnych działań bojowych.Podczas rozejmu doszło do 50 incydentów, przy czym w 26 z r^ich jedna lub druga stro' na poniosła ofiary w ludziach.Z informacji korespondenta wynika, że w okresie obcho­dów rocznicy urodzin Buddy rozejm trwał tylko 24 godziny, ponieważ strona amerykań- sko-sajgońska „nie honorowa­ła komunistycznego 48-godzin nego zawieszenia broni”.
AP informuje takżę, iż w strefie 

zdemilitaryzowanej znajdują się 
dwa bataliony „marines” USA, a 
sześć batalionów wojsk reżimo­
wych „pomaga” usuwać ludność 
cywilną mieszkającą w tej strefie.

Dotychczas przesiedlono już o- 
koło 8 tysięcy cywilów wietnam­
skich ze strefy zdemilitaryzowa- 
nej, i zamierza się usunąć stam­
tąd pozostałych — jeszcze 3 tysią­
ce cywilów, aby utworzyć wzdłuż
granicy między 
Wietnamu tzw.

obu częściami 
strefę wolnego

strzału, tzn. taką, w której ri­
wiera się bez ostrzeżenia ogień do 
każdego napotkanego człowieka.

Korespondent pisze również, iż

ność chińską, autobusy nadal nie 
kursują.

Do Hongkongu przybyli w tych 
dniach trzej wyżsi urzędnicy rzą­
du brytyjskiego, aby przedyskuto­
wać na miejscu obecną sytuację 
i naradzić się z miejscowym gu­
bernatorem co do dalszych kro­
ków.

Rząd amerykański zawiadomił 
publicznie amerykańskich tury­
stów zamierzających udać się do 
Hongkongu, że istnieją tam trud­
ne warunki i dlatego powinni to 
wziąć pod uwagę przy podejmo­
waniu tego rodzaju decyzji.

PAP

Absolutorium 
Wydziału Prawa UAMWczoraj, w auli UAM, od­była się uroczystość absoluto- ryjna Wydziału Prawa tej u- czelni. 140 nowych adeptów nauk prawniczych opuściło mury poznańskiego Uniwersy­tetu.Uroczystość otworzył dzie­kan Wydziału Prawa prof. dr Z. Radwański witając przyby­łych gości: prorektora prof. dr. W. Ludwiczaka, profeso­rów, studentów i ich rodzi­ców.W imieniu władz uczelni pożegnał absolwentów pro­rektor W. Ludwiczak. Prof. dr Z. Radwański przypomniał m. in. w swym przemówieniu, iż w ciągu ostatnich 10 lat stu­dia prawnicze, zarówno stacjo narne jak i zaoczne, ogromnie się rozbudowały; liczba stu­dentów wzrosła dwukrotnie.Zainteresowanie studiamiprawniczymi rośnie, mimo iż nie są one łatwe: obecni absol­wenci stanowią zaledwie 50 procent tych, którzy pięć lat temu zapisali się na Wydział Prawa.Po otrzymaniu kart absolu- toryjnych, po wręczeniu kwia tów profesorom i złożeniu im podziękowań odśpiewanotradycyjne „Gaudeamus”.(wch)
700 tys. dolarów 
łupem bandytów

W« wtorek w Brockton — stan 
Massachusetts — bandyci uzbroje­
ni w pistolety maszynowe opano­
wali pancerny samochód banku 
„Brink’s Inte.”, rabując około 700 
tysięcy dolarów.

Uciekający bandyci rozbroili 
oficera policji, który usiłował ich 
zatrzymać.

Wśród zrabowanych pieniędzy 
znajdował się utarg z pobliskiego 
toru wyścigowego. (PAP) 

amerykańscy „marines” stracili 
od czwartku w strefie zdemilita­
ryzowanej 96 ludzi w zabitych i 
595 rannych.Obrona przeciwlotnicza DRW zestrzeliła we wtorek jeszcze jeden amerykański sa­molot.Według ściślejszych danych, straty lotnictwa USA nad te­rytorium DRW — jak infor­muje agencja VNA, wynoszą obecnie 1949 samolotów.Z danych, opublikowanych przez Ministerstwo Oświaty DRW wynika, że do 1 kwiet­nia br. Amerykanie zbombar­dowali ponad 450 szkół w DRW. W wyniku nalotów zgi nęło wiele młodzieży szkol­nej i nauczycieli.

Lekarz armii 
pitan Howard 
został pod sąd

lądowej USA, ka- 
D. Levy, oddany 
wojskowy za od­

mowę kształcenia w ośrodku szko 
lenia rekrutów piechoty w Fort 
Jackson — medyków wysyłanycn 
na front do Wietnamu. Levy o- 
świadczył, że nie może spełnić 

ponie-powierzanych mu zadań,
waż specjalne oddziały w Fort 
Jackson szkolone są w popełnia­
niu „wojennej zbrodni ludobój­
stwa oraz zbrodni przeciwko 
ludzkości”. Sąd, przed którym 
stanął Levy, zarzuca mu ponadto, 
że wobec rekrutów wcielonych do 
oddziałów specjalnych twierdził, 
iż oddziały te składają się z 
,.kłamców, zabójców chłopów i 
morderców kobiet i dzieci”.

Sąd Najwyższy USA odrzucił 
prośbę kapitana Levy’ego wyłą­
czenia Jego sprawy spod kompe­
tencji trybunału wojskowego i 
przekazania jej sądowi federal­
nemu.

Dziennikarze z Polski 
przyjęci 

przez Couve de Murville‘aFrancuski minister spraw zagranicznych Couve de Mur- 
ville przyjął we wtorek 5-oso- bową grupę dziennikarzy pol­skich, która przebywa we Francji na zaproszenie Quay d’Orsay.W skład tej grupy wchodzą 
M. Azembski (Telewizja), K. 
Kozłowski (Tygodnik Pow­szechny), J. Urbaniak (Trybu­na Ludu), L. Wąchalski (Gaze­ta Poznańska) i H. Zdanowski (Polityka). W rozmowie uczest niczył pierwszy sekretarz am­basady PRL w Paryżu, Adam 
Stanek. Poruszono szereg pro­blemów dotyczących zarówno stosunków francusko-polskich, jak i sytuacji międzynarodo­wej.Dziennikarze polscy zwie­dzili ostatnio Bretanię i Nor­mandię, gdzie zapoznali się z życiem francuskiej prowincji i niektórymi osiągnięciami go­spodarki.Z okazji pobytu polskich dziennikarzy ambasador Dru- to wydał cocktail, na który przybyli m. in. zastępca dy­rektora do spraw informacji i prasy Quay d’Orsay, Chaillous, liczni przedstawiciele czoło­wych gazet centralnych i tere­nowych oraz tygodników. Spotkanie upłynęło w serdecz nej atmosferze. (PAP)
Kieszonkowy odkurzacz

110 nowych wyrobów
Przy Centralnym Biurze Kon­

strukcji Kablowych w Ożarowie 
powstał ośrodek konstrukcji elek­
trycznych artykułów gospodar­
stwa domowego „Elgos”. Placów­
ka ta zajmuje -się projektowa­
niem i unowocześnianiem asorty­
mentu wyrobów elektrotechnicz­
nych dla gospodarstwa domowego.

Opracowano już 110 wyrobów, 
które ukażą się na rynku w cią­
gu najbliższych 2 lat. Kieszonko­
wy np. „Mini-odkurzacz” wielko­
ści 20 cm zaprojektowany przez 
„Elgos” może być Jednocześnie 
latarką i wentylatorem. Przygo­
towano nowe rodzaje kloszy do 
lamp i świetlówek, efektowne 
lampy kuchenne i do łazienek, 
kompletne oświetlenia mieszkań, 
różnego rodzaju lampki specjalne 

dla turystów, żeglarzy, kierow­
ców samochodowych. Opracowa­
no też nowe typy ogrzewaczy, 
grzałek, kuchenek elektrycznych, 
imbryków, podgrzewanych tac 
itp. (PAP)



ZAPRASZAMY Gorycz
DO DYSKUSJI meblowych

Kierujemy nasze zaproszenie do rad nych miejskich rad narodowych do człon 
ków prez. MRN, do pracowników tych prezydiów, do wszystkich mieszkańców 
miast wielkopolskich, którzy mają coś do powiedzenia na temat dotychcza­
sowych dobrych doświadczeń w rozwoju tych miast, na temat roli miejsco­
wych inicjatyw w rozwoju miast, bieżących trudności, propozycji aktywiza­
cyjnych, zmian, jakie należałoby wprowadzić, by w perspektywie nasze mia­
sta rozwijały się szybciej. Oto zasadnicze kierunki dyskusji, którą rozpoczy­
namy na naszych łamach.

konfrontacji

Dlaczego właśnie mat? Powodów przynajmniej Wielkopolska należy
taki te- widzimy kilka, do naj-

to O dwieaż 20 tyle interesujące, że te grupy miast, skupiające proc, ludności miejskiejbardziej zurbanizowanych ob­szarów kraju. W naszym woje wództwie bez mała połowa lu dności żyje w miastach (do­kładnie: w 1965 r. 48,1 proc, ale w 1960 r. było 46,8 proc., widać więc tendencję wzrosto wą). Dla kontrastu podajemy ■województwo lubelskie, w któ tym tylko jedna czwarta mie­szkańców żyje w miastach. Wielkopolska, jako region wy­bitnie zurbanizowany, winna przodować w rozwoju miast, winna dawać przykłady całe­mu krajowi. Niewątpliwie ta­kie przykłady można znaleźć już dzisiaj. Nasza dyskusja po winna je ujawnić. Idzie nam także o upowszechnienie do­brych doświadczeń — na wszy stkie miasta i miasteczka Wiel kopolski. I to — mamy nadzie ję — może spełnić dyskusja, którą zaczynamy.Przypomnijmy, że jest to problem stu miejscowości (do kładnie: w Wielkopolsce ma­my 99 miast — z Poznaniem — oraz 3 osiedla). Z tej setki 58 miejscowości liczy poniżej 5 tys. mieszkańców, 20 — od 5 do 10 tys. mieszkańców, 16 — od 10 do 20 tys., 6 —od 20 do 50 tys. i 2 powyżej 50 tys. mieszkańców.W odsetkach ogółu ludności województwa (bez Poznania) najwięcej ludności, bo aż 10,2 proc., skupia grupa miast li­czących 10 — 20 tys. mieszkań ców, na drugim miejscu ze wskaźnikiem 9,8 proc, znajdu­je się grupa miast liczących 20 — 50 tys. mieszkańców. Jest

województwa liczą zaledwie 24 miejscowości. Wiele wska­zuje na to, że ta grupa miast rozwinęła się dostatecznie, że na ogół (oczywiście, można by tu wskazać wyjątki) nie wy­magają one zasadniczych przed sięwzięć aktywizacyjnych. Naj więcej zapewne jest do zrobię

Jak wygląda 
„Fiat-125“?

W tym roku wcześniej niż zwy­
kle, bo w czerwcu, załoga Fabryki 
Samochodów na Żeraniu uda sig 
na zbiorowy urlop. Związane jest 
to m. in. rz koniecznością przygo­
towania zakładu do uruchomienia 
produkcji nowego samochodu oso­
bowego opartego na licencji „Fia­
ta”. Ma to być specjalny model 
nazwany przez Włochów „Fiat- 
125 P”. W halach fabryki pozosta­
ną ekipy remontowe 1 monterskie, 
które zajmą się organizowaniem 
nowych stanowisk pracy, linii 
montażowych itp.

Zanim jednak będziemy podzi­
wiać polskiego „Fiata”, popatrz­
my, jak wygląda włoski model 
„Fiata” 125.

A więc „Fiat” 125 to cztero­
drzwiowy sedan przypominający 
wielkością model „124”, pięciooso­
bowy. Posiada bardzo przestron­
ne wnętrze. Fotele z przodu indy­
widualne, z tyłu wspólne z odchy­
lonym podłokietnikiem, tapicerka 
— ze sztucznego tworzywa „skai”. 
Koło kierownicze dwuramienne 
typu kielichowego. Dźwignia zmia 
ny biegów umieszczona na podło­
dze. Na tablicy wskaźników u- 
mieszczony jest szybkościomierz 
oraz zegar czasowy z wmontowa­
nymi wskaźnikami ilości paliwa, i 
temperatury wody. Tunel, kryją- 
cy wał napędowy, wystaje mini­
malnie pod poziomem podłogi.

Maksymalna szybkość wozu — 
14C km/godz. — to zasługa silnika 
o mocy 60 KM i pojemności 1295 
cm sześć. Wóz posiada niezależne 
zwieszenie przodu i sztywną oś 
tylną, bezpieczeństwo zapewniają 
tarczowe hamulce na cztery koła. 
Zużycie paliwa około 9 1 na 100 
km., ciężar nicobciążonego samo­
chodu — 940 kg.

„Fiat” 125 prezentuje się bardzo 
efektownie. Przód wozu zaopa­
trzony ma być w cztery reflekto­
ry kwadratowe umieszczone obok 
siebie poziomo. Światła miejskie 
i migacze kierunkowskazów umie­
szczone zostają jedne nad drugi­
mi na zewnątrz reflektorów. Tyl­
ne światła sygnałowe są wąskie, 
ustawione pionowo. Reflektor bie­
gu wstecznego umieszczony jest 
centralnie pod tylnym zderzakiem.

(API)
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nia w grupie miejscowości, któ rych ludność nie przekracza 10 tys. mieszkańców a mamy ta­kich 78. Wydaje nam się też, że na problemach tych właśnie miast chcemy skoncentrować uwagę naszych dyskutantów.
Problemów do omówienia jest 

wiele. Wiadomo przecież, że roz­
wój naszych miast nie przebiega 
równomiernie. Jedne miasta wy­
posażone są w zasadnicze urządzę 
nia komunalne od bardzo dawna, 
inne otrzymały je dopiero, inne 
nie maja ich dotychczas. Wodo­
ciągi np. istnieją w 55 miastach 
(w 1960 r. w 46). sieć kanalizacyjną 
mamy w 60 miastach) w 1960 r. w 
57), sieć gazowa w 39 miastach) 
identycznie w 1960 r.), zelektryfiko 
wane sa wszystkie miasta bez wy 
jątku, komunikacja miejska funk 
cjonuje w 9 miastach (w 1960 r. 
w 7), hotele mamy W 38 miastach 
(w 1960 r. w 451), łaźnie i kąpieli­
ska w 50 miastach (w 1960 r. w 
42), pralnicze i fajbiarskie punkty 
przyjęć w 73 miastach (w 1960 r. 
w 42).Już te podstawowe dane o wyposażeniu miast w urządzę nia komunalne, wskazują na systematyczny rozwój (poza hotelami wszystkie inne urzą­dzenia wykazują systematycz­ny wzrost) i na ogrom potrzeb. Trzeba się będzie w dyskusji zastanowić, jakie istnieją szan se wyrównania do poziomu tych najlepiej wyposażonych. I to oczywiście szanse stworzo ne głównie przez lokalną ini­cjatywę, lokalny wysiłek, a nie wyłącznie w drodze inwe­stycji centralnych.

Ale to tylko problem przykład© 
wy. I nie najważniejszy. Najważ­
niejsze jest bowiem to, czy moż­
na znaleźć na miejscu zatrudnie­
nie oraz to, gdzie i jak się mie­
szka. Potem dopiero przychodzi 
problem odpoczynku (tu zaś roz­
maite sprawy życia kulturalnego), 
rozrywek, turystyki, sportu itd. 
Nasza dyskusja powinna uznawać 
tę hierarchię spraw — od najważ­
niejszych do mniej ważnych.

Najbardziej dynamicznym czyn­
nikiem miastotwórczym jest prze­
mysł. I znowu nie byłoby sensu 
mówić, że zbudowanie przez pań­
stwo w miasteczku X dużej fabry­
ki metalowej rozwiązałoby tam 
wszelkie problemy. Natomiast sen 
sowne jest wskazanie np. na nie­
czynna miejscową cegielnię, któ­
rej uruchomienie dałoby takie to 
a takie efekty, że na miejscu są 
określone surowce nie wykorzysta 
ne należycie, że istnieją możliwoś 
ci rozwoju chałupnictwa.Oprócz przemysłu duże zna czenie mają właśnie w mia­steczkach rzemiosło i wszelakie usługi dla rolnictwa. Wieś co­raz bardziej się mechanizuje, w sensie produkcyjnym i do­mowym (telewizory, pralki itp.). Coraz więcej na wsi sorzetu zmechanizowanego. A będzie go co roku więcej. Ten •inrzet trzeba naprawiać. Tu otwierają się wielkie szanse dla miast. Trzeba przygotowy wać odpowiednich fachowców, otwierać odpowiednie punkty

usługowe. Trzeba także rozwi­jać i doskonalić działalność handlu.Poczynania te mogą być po­mocne w rozwiązywaniu pro­blemu zatrudnienia, który w pewnych miejscowościach jest dosyć nabrzmiały. Najbardziej dotyczy to zatrudnienia kobiet bez określonych kwalifikacji; kobiety stanowią- większość na szego społeczeństwa (w woj. poznańskim przypada 107 ko­biet na 100 mężczyzn) a na ogół nie są przygotowane do podjęcia tych zajęć, które są im oferowane. W niektórych miastach procent kobiet jest znacznie wyższy od przeciętne go (np. w Gnieźnie 114 do 100 i w Lesznie 116 do 100).Osobną sprawą jest budow­nictwo mieszkaniowe. Wpraw dzie w naszych miastach i mia steczkach ludzie nie mieszka­ją bardziej zagęszczeni niż w Poznaniu (wskaźniki są niemal identyczne z maleńką różnicą na niekorzyść mieszkańców Poznania.), ale trzeba spojrzeć także na jakość tych miesz­kań. Tu z reguły małe mia­sta są w gorszej sytuacji. Roz­wój spółdzielczości mieszka­niowej, zwłaszcza w dziedzinie popularnych w miasteczkach domków jednorodzinnych, mo­że tu wiele kłopotów rozwią­zać.Nie będzie można też pomi­nąć w dyskusji problematyki decentralizacji. Przekazano już miejskim radom narodo­wym wiele nowych upraw­nień. Czy w ślad za uprawnie­niami wyposażono rady rów­nież w nowe dodatkowe środ­ki? Czy nie ma możliwości- przekazania dalszych upraw­nień? Jak rady yyykorzystują nową sytuację dla rozwoju swojego terenu działania? Oto dalsze pytania na które chcie libyśmy dostać odpowiedź.
Problemów do omówienia 

jest mnóstwo. Wybierajmy 
przeto najważniejsze, wysu­
wajmy propozycje. Otwiera­
my nasze łamy dla konstruk­
tywnej dyskusji. Za wyróżnia­
jące sie wypowiedzi przywidu 
jemy nagrody.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Domus” — to jest coś, cze go Poznań może za- 
tf zdrościć Katowicom: ob szerny, kilkukondygnacyjny salon meblowy, usytuowany w samym centrum stolicy Slą ska. W pierwszych dniach maja katowicki handel zorga­nizował w tym • przybytku Merkurego wystawę mebli pro dukcji NRD. Zwiedzających naliczono aż 120 tysięcy.Byłem pośród nich — mie­szkaniec krainy meblarstwa, słynącej Swarzędzem, Poznań skimi Fabrykami Mebli, Jaro­cinem, Wolsztynem, Oborni­kami, Szamotułami i Trzcian ką (opuszczone — dopisać). Byłem na tej wystawie i — co tu ukrywać — opuszczałem jej podwoje pogrążony w smętnej zadumie.Właściwie Niemcy nie po­kazali w Katowicach niczego nadzwyczajnego. A jednak... Nawet najbardziej krytyczny i rzeczowy obserwator musiał przyznać, że było co oglądać. Meblarze z NRD wykazali, iż myśl projektanta musi wciąż poszukiwać nowych form, no­wych rozwiązań konstrukcyj­nych i ulepszeń. Niemiecki przemysł meblowy ponadto skutecznie zaagitował zwiedza jących na rzecz... folii, o któ­rej za chwilę. I wreszcie lu­stracja sprzętów, pochodzą­cych z fabryk za Odrą, una­oczniła zwiedzającym istotne znaczenie staranności i precy­zji wykończenia, a zwłaszcza znaczenie detali, takich jak metalowe nóżki z regulatora­mi wysokości, uchwyty drzwio we i kluczyki, pomysłowe dra binki regałowe, czy efektow­ne tkaniny obiciowe.Przemysł meblowy NRD to potęga: 200 przedsiębiorstw — około 90 tysięcy zatrudnio­nych. Sprzęty ze znakiem VMI (Vereinigte Moebelindustrie) wędrują do ponad dwudziestu krajów. Tylko z fabryki Ost- thueringer Moebelwerke, po­łożonej w pobliżu Zeulenroda, jedzie w świat codziennie 30 wagonów mebli.

pi era importowane, kłopotli- we w obróbce, forniry, jest— meble wszechstronnie uży­teczne, bardzo funkcjonalne, dostosowane do naszych mie­szkań.A zatem — segmenty? Ra­czej tak. Ale, dodajmy, seg­menty w innym rozumieniu te­go określenia, jakie zwykło się u nas odnosić do mebli zWyszkowa, czy tzw. „Kowalskich”. SąNRD-owskie meble mi, w rozumieniu które można dość zestawiać, których
mebli bowiemsegmenta- sprzętów, dowolnie liczbę mo-żna dowolnie zwiększać i któ-jak np. w komplecie„Lipsk 4” — są wykonywane w czterech podstawowych ro­dzajach z licznymi warianta­mi. Wszakże gdy ustawianie w pokoju samotnie któregoś segmentu „Kowalskich” raczej nie dostarcza estetycznych wzruszeń — o tyle szereg me­bli niemieckich nadaje się także, mimo „składankowego” charakteru, do samoistnego użytkowania.Producenci mebli z NRDmocno tkwią współczesności;nieraz wypada ludziom samym pomieszczeniu pracować, wypoczywać dejmować przyjaciół.

w realiach wiedzą, żew tym spać, i po- Kładąwięc ność nacisk na funkcjonal-meblowejpodporządkując tej mę.Zestawy mebli
zabudowy, idei — forNRD-ow-skich, prezentowane w Kato­wicach, opatrzone były prze­ważnie napisami: „dehafol”, co oznacza, iż pokryto je fo­lią, w miejsce okleiny drew­nianej, czyli tzw. forniru. Cóż to takiego, owa folia? Odpo­wiednio wybarwiony, specjal­ny papier, zadrukowywany wzorami, przypominającymi do złudzenia fakturę różnych gatunków drewna. Ów deko­racyjny papier, nasycony syn-Mieszkać nowocześnie i wy-, tetyczną żywicą, jest nakleja-godnie. Dewiza ta przyświeca niemieckim producentom i pod tym hasłem odbywała się tak­że katowicka ekspozycja. Po kazały NRD-owskie fabryki — poza kompletami sypialnymi

ny w toku produkcji mebli przy pomocy pras. Sprzęty po kryte folią, są w końcu ma­lowane bezbarwnym lakierem. Meble z napisem „dehafol” — zdobywają rynek. Folia wy-

ona nichW
ponadto odporniejsza odna ścieranie, światło.Katowicach rysowanie

konfrontacji; dwie dokonano kondygna-cje „Domusu” zajmowały me­ble rodzinnej produkcji — resz tę przeznaczono na ekspozy-cję NRD. Był jący w sobie pieczeństwo. mniemanie o
to pomysł kry- pewne niebez- Mam wysokie umiejętnościachnowych projektantów mebli; liczne pokazy — na Targach Krajowych, bądź Międzynaro-dowych świadczą, że po-trafią oni wyczarować sprzę­ty, odpowiadające wymogom światowej meblowej mody i jakości. Ale w „Domusie” do­szło do zestawienia naszej se­ryjnej produkcji meblarskiej, mającej w dodatku za sobą widome ślady transportu i nie dbałego magazynowania — z wyselekcjonowanymi i przy­gotowanymi starannie ekspo­natami niemieckimi. Myślę, że taka organizacja wystawy świadczyła o czyjejś dużej do­zie odwagi (a może... nieroz­wagi?).x I to była pierwsza, ogól­niejszej natury, refleksja, któ ra nasuwała się w toku zwie­dzania „domusowej” ekspozy­cji. A druga? Dotyczyła tego, co nazywamy postępem! w meblarstwie, oczywiście. Jest bowiem bezsporne, że w tej dziedzinie wytwórczości do-konaliśmy dużego przód, dorabiając czesnego przemysłu zakładów na ogół mieślniczego. Lecz

kroku na­się nowo- w miejsce typu rze- ruch na-przód odbywa się nie tylko u nas — to jaskrawo wynikało) z katowickiej konfrontacji.Ekspozycja NRD-owska o- puściła stolicę Śląska. Pozo­stała gorycz, że to, co wydaje się być całkowicie w zasięgu naszych możliwości — myślę o staranności wykończenia sprzętów i wyposażaniu ich w drobne a ozdabiające detale —» wciąż jest dla naszego prze-, mysłu meblarskiego czymś, o co musi on usilnie zabiegać.
PIOTR ŻYCKI
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SEZON
IHMI BOGDAN RUTHANagle, złoto-czerwone ognie zaczęły wykwitać, to tu, to tam. W tej samej chwili, podobne, zjawiły się w górze, koło nas. Poczułem tępe uderzenia o kadłub, jakby ktoś rzucał w nas kamieniami.To artyleria ostrzeliwuje nas! Ale czyja?... Bo jeżeli fa­szyści, to skąd wiedzą, że w ich samolocie siedzą wrogo­wie!... Widocznie wiedzą! W Katalonii roi się od szpie­gów. Mają świetny, nowoczesny sprzęt niemiecki. Wypró­bowali go już przedtem w Japonii. Ma zasięg tysiąca kilo­metrów, a nawet podobno — dwóch! Porozumiewali się nim z Japonią przez biegun. Widocznie wiedzą już tu, o incydencie z włoskim romeo. Szybciej od naszych.Błyski na ziemi i koło samolotu, nie ustawały. Słychać było strzały i wybuchy granatów. Zauważyłem, że wszyst­kie pochodzą z jednego tylko brzegu rzeki. Tym brzegiem była prawa strona Ebro. Strzelali z południowego... wszystko w porządku. Tylko jedno nie zgadzało się: po­winni być daleko na południe od rzeki, nie na jej brzegu!Jak podała Agencja Espańa, front przesunął się przecież na południe, kilkanaście kilometrów poza rzekę. W tym miejscu powinni być nasi! Na tym odcieku front biegnie przecież w rejonie Gandesy i Corbery. Doszedłem do przekonania, że było to jakieś zgrupowanie faszystow­skiej artylerii, które w wyniku republikańskiej ofensywy, znalazło się na tyłach naszej armii. Lecz i to wyjaśnienie, nie zadowoliło mnie.Wtem pojąłem! Wszystko nagle stało się jasne. To sa­mowolne wycofanie się z boju czterdziestej szóstej dy­wizji, której dowódcę lecimy zdjąć, spowodowało, że fa­szyści znaleźli się na naszych tyłach, na linii dawnego frontu — tego sprzed republikańskiej kontrofensywy! Powstała pustka, wróg natychmiast wykorzystał ją. Szosa, o która trwają zaciete walki — to szosa z Corbera, do Mora de Ebro. O niei mówili Hiszpanie w samochodzie. Tą szosa faszyści wdzierają sie z nowrotem na dawne po­zycje. Dzięki zdradzie lub nieudolności dowódcy czter-— 133 —

dziestej szóstej dywizji, osiągnęli już trzysta dwudziesty pierwszy kilometr, i zajęli górujące nad całym terenem walk, wzgórze — Lavall de la Torre.Samolot zniżał się coraz bardziej. Strzelająca do nas artyleria została za nami. W dalszym ciągu nie miałem pojęcia, na czym będziemy lądować. Front przesuwał się tu kilka razy w obie strony. Teren był pagórkowaty. Je­żeli był tu kiedyś kawałek ziemi nadającej się do lądo­wania, to dawno przestał nim być. Bardziej przypomina teraz powierzchnię księżyca, niż lotnisko.Zniżyliśmy się jeszcze. Pilot kładąc samolot na skrzy­dła, zaczął kołować. Robił niewielkie koła, zdawało się, nad jednym miejscem na ziemi, jakby czekał na znak z dołu. Nos miałem przylepiony do szyby. Nagle na ziemi coś błysnęło. Pilot podniósł lewą rękę. To otwierał, to za­mykał dłoń. Byliśmy nad celem.Samolot zatoczył jeszcze jeden łuk, zniżył się. Nic nie widziałem, wszędzie była nieprzenikniona ciemność. Zno­wu coś błysnęło. Bliżej nas. Jednocześnie w pewnej od­ległości od pierwszego, zaświeciło się drugie światełko. Oba paliły się, szybko mrugając.Wtem pod nami wystrzeliła jasna smuga! Połączyła oba migające punkty. Pas światła rozszerzał się w oczach. Samolot zatoczył jedno duże koło, zniżył się jeszcze.Jasną smugę równolegle do tywaliśmy na czyłem na tle zrozumiałem:
zobaczyłem teraz przed dziobem, biegła kadłuba. Lecieliśmy wprost na nią, nadla- jeden z jej końców. Dopiero, kfedy zoba- tego pasa światła czarny kontur skrzydeł,pod kołami naszego romeo oświetlona reflektorami szosa!Szosa do Mora dePrzecinała czarną reflektora. W tym minęliśmy miejsce,

jarzyła się
Ebro!ziemię, jak snop światła momencie zdałem sobie ogromnego sprawę, że. w którym zaczynały się światła! Gdzie się kończą — na pewno jest zakręt! Pęd nami •— to jedyny prosty odcinek! Ciągle lecimy... Jasna smugaprzed nami kurczy się. Oczy mam utkwione w. jej końcu. Za nim jest ciemność. Jeżeli wpadniemy w nią... Lodo­waty pot oblewa mnie od stóp do głowy.

— m —



Skuteczne metody „Chify“
Do 40 krajów wędrują wy­roby Fabryki Narzędzi Chirurgicznych z No­wego Tomyśla. Rozległe to stosunki, jak na jeden zakład, a i transakcje niemałe, bo większa część produkcji „Chi­fy” lokowana jest na rynkach zagranicznych. Nie chcemy tym samym sugerować, że w owych krajach innego, poza nowotomyskim, skalpela chi­rurg do ręki nie bierze. Bez-sporny wszakżefakt, że bierze pozostaje go do rękichętnie, bo znak tej fabryki, to świadectwo znakomitej ja­kości.„Chifa” pracuje bezbłędnie, a niespełna 1-procentowy wskaźnik reklamacji, opinię tę tylko po-

nie miał wątpliwości, że „Chifa” jest w konkurencji pierwszej jednym z najpoważ­niejszych kandydatów do na­grody; przedstawione do oce­ny, nowe artykuły eksportowe prezentowały się rzeczywiście nader interesująco. Wyrobów tych było dziewięć.Nie będziemy ich wymie­niać, bowiem narzędzia chi­rurgiczne, to przedmioty ra­czej „mało komunikatywne”. Cóż na przykład mówi niefa­chowcom nazwa: kleszcze do operacji żwacza, albo kulo- ciąg pojedynczy typu Pozzi? 
Ale zestaw instrumentów chi­
rurgicznych, wyrób najgodniej szy podkreślenia w Konkur-

wiek, zatrudniony bezpośre­dnio w produkcji, legitymuje się świadectwem mistrza, uprawniającym do samokon­troli.Gdzie tkwi tajemnica tego, bądź, co bądź, sukcesu7 W konsekwentnej polityceszkolenia, mosferze bitnych, a cji załogi.
w dla także Wiele

dobrej at- ludzi am- w stabiliza-tu dla tej

Operacja „Prometeusz"
Również Włochom groził pucz wojskowy I

twierdza. Ma ona tak ugrun­towaną markę, że w przypad­ku pilnych prze syłek eksporto­wych, zwolnio­no ją od kon­troli, jaką robi
1 WIELKO 
' BOBKA

zawsze POL-CARGO przed przejściem to­waru przez granicę.Jest jeszcze jedna cecha, da­jąca „Chifie” bardzo dobrą lokatę: w tej fabryce nie ma 
podziału produkcji na rynko­
wą i eksportową, podziału, wv nikającego zwykle z pewnych różnic standardu wyrobów. W 
Nowym Tomyślu stosuje się 
jedną dla wszystkich miarę.

&Gdy przed miesiącem jury Konkursu „Wielkopolska dla 
Eksportu”, przystępowało do rozpatrywania zgłoszeń, nikt

Litości'.
Słowo daję, najwytrwal- 

szy kinoman, za jakiego się 
mam, jęczy, gdy w charak­
terze nadprogramu na po- 1 
znańskich ekranach poją- l 
wia się uparcie, od iluś ’ 
tam miesięcy, reklamowy i 
filmik „Koziołków”. Rozu- ’ 
miem, że Szanowna Dyrek ) 
cja gry liczbowej, asygnu- 
jąc pewną sumę na nakrę­
cenie krótkometrażówki — 
pragnie zamortyzować po­
niesione nakłady. Rozu­
miem, że Zarząd Kin zobo- f 
wiązał się najpewniej do j 
iluś tam projekcji. Wszyst- ) 
ko dobre, byle w miarę... I

Nie wiem, czy przedsta- ) 
wiciele kierownictwa Po- | 
znańskiej Gry Liczbowej \ 
„Koziołki” chadzają do ki­
na. Chyba nie. Bo inaczej 
usłyszeliby na pewno owe 
zbiorowe, utrzymane w mi 
norowym tonie, westchnie- \ 
nia, gdy tylko na ekranie 
jawi się inkryminowane re 
klamowe dziełko.

Litości! Dla kinomanów 
i... dla sympatycznej aktor 
ki, szukającej w filmie za­
gubionych koziołków, któ­
rą — lubiąc i ceniąc — wo 
lelibyśmy oglądać w zmie­
nionym repertuarze...

PEŻET

sie — trzeba choć krótko o- pisać.O takim zestawie marzy każdy lekarz, zwłaszcza pra­cujący w trudniejszych warun kach, któremu przypada nie­raz dokonywać prostszych za­biegów chirurgicznych. W e- stetycznym pudełku metalo­wym, które zarazem pełni ro­lę sterylizatora, mieści się komplet kilkunastu podstawo wych instrumentów, klame­rek, igieł do szycia, a nawet nici operacyjnych. Nożyk chi­rurgiczny ma wymienialne o- strza w czterech rodzajach. Całość tak zamocowano na dwóch wkładkach metalo­wych, że żadne z narzędzi nie leży luźno.Zestaw został wykonany nie zwykle starannie, z najlep­szych stali, chromu i niklu. Jego oczywiste walory prak­tyczne podkreślają niewiel­kie wymiary pudełka i szereg rozwiązań konstrukcyjnych, ułatwiających doraźne i szyb-kie posługiwanie się mentami.Ten pierwszy w kraju „kieszonkowy
instru-naszym kompletchirurgiczny opracowała „Chi- fa” we własnej pracowni tech nologicznej. Na listę artyku­łów eksportowych wpisano więc jeszcze jedną pozycję — która od razu znalazła licz­nych amatorów w NRD, NRF,Irlandii,

Około „Chify” żywszy.
Rumunii, Jugosławii...
70 procent wyrobów idzie na eksport. Zwa że cała produkcja ro-czna przedstawia wartość 65 min. zł — dewizowy wpływ z Nowego Tomyśla jest spory. Dodać przy tym trzeba, że w narzędziach chirurgicznych su rowiec stanowi tylko 20 pro­cent wartości, 80 procent, to robocizna i pozostałe koszty. A więc tu w sposób bardzo wyraźny realizuje się — obokwysokiej jakości eksportu pracy. postulat

sprawy zawsze się robiło i wiele nadal robi. Dwie trze­cie załogi pracuje W „Chifie” dłużej niż 10 lat, z tego co najmniej 70 procent 15 do 20 lat.
— Mamy ludzi — mówi dy­rektor Jan Janus, pełniący tę funkcję nieprzerwanie od 17 lat — na któ­

rych możemy 
polegać zaw­
sze, którzy pra 
cują niezwy­
kle ofiarnie, z 
wielkim odda­
niem. Bywa 
tak, że otrzy­

mujemy pilne zlecenie eks­
portowe, na pozór niewykonal 
ne w naznaczonym terminie. 
Wtedy nikt nie spogląda na 
zegar, nie oczekuje specjal-

Wojskowy zamach stanu w Grecji, przeprowa­dzony według naj­lepszych wzorów „banano­wych republik” Ameryki Srod kowej czy nowo wyzwolonych marionetkowych państw Czar­nej Afryki, wstrząsnął mię­dzynarodową opinią publicz­ną: od zakończenia drugiej wojny światowej był to pierw szy taki pucz w Europie! Nie znaczy to jednak bynajmniej, by był to wypadek odosobnio­ny, okazało się bowiem, że w każdym kraju należącym do NATO został już przed laty opracowany plan przewrotu, rzekomo dla zapobieżenia „ko­munistycznej dywersji”. Do­datkowym smaczkiem w całejtej historii alne rządy mowane o patrzonego meteusz”
jest fakt, że aktu- nie bywały infor- istnieniu planu, o- kryptonimem „Pro — dopuszczeni do

Na szczególne podkreślenie zasługuje również fakt, że cho dzi tu o pracę wysoko kwali­fikowaną. Oto, co drugi czło-
REDAKCJA ODPOWIADA

SERIE POWIEŚCIOWE 
W PRENUMERACIE

Zofia B. — Mieszkam na wsi.
Mam bibliotekę, z której chętnie 
korzystają sąsiedzi, a zwłaszcza 
młodzież'. Czy można sobie zapew­
nić w formie prenumeraty stałe 
doręczanie książek beletrystycz­
nych z jakiegoś wydawnictwa?

RED. — Owszem, takie możli­
wości istnieją. Państwowy Insty­
tut Wydawniczy (Warszawa, ul. 
Foksal 17) wydaje w prenumera­
cie serię powieściową pt. Klub In­
teresującej Książki. Podobne ak­
cje prowadzą również takie wy­
dawnictwa jak „Czytelnik” (War­
szawa, ul. Wiejska 12 a), „Iskry”
(Warszawa, ul. Smolna 
dzimy do wydawnictw 
słać list z prośbą o 
które pomogą Pani w 
waniu biblioteki. (1003)

11/13). Ra- 
tych wy- 

prospekty, 
kompleto-

W SETNA ROCZNICĘ URODZIN 
MARII CURIE-SKŁODOWSKIEJ
Mgr St. St. — W tym roku przy­

pada 100-na rocznica urodzin na­
szej wielkiej rodaczki, Marii Cu-
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tajemnicy bywali z reguły tyl­ko wybrani oficerowie sztabo­wi, ściśle związani z miejsco­wą ekspozyturą atlantyckiej
nych

W 
ska

premii.

Konkursie „Wielkopol- 
dla Eksportu”, „Chifa ’została wysoko uhonorowana nagrodą, która będzie wręczo na przedstawicielom załogi 31 maja. Jest to wyraz uznania dla wszystkich pracowników „Chify”, a w szczególności — gdyż chodzi o nowe konstruk cje, dla ludzi, którzy przyczy­nili się do realizacji regułami nowych warunków Konkursu. Wymieńmy m. in. głównego konstruktora — inż. Zygmun­ta Jóżwiaka, inż. Mieczysła­wa Szczepańskiego i mistrza Feliksa Puka z kontroli tech­nicznej, którzy pracowali nad produkcją zestawu chirurgicz­nego.Wymieńmy również szefa produkcji — Włodzimierza Ra domskiego, mistrza Bernarda | Łuczaka, starszego technologa — Józefa Gałganka, technika — Pawła Chełmińskiego,, mi­strza — Tadeusza Czarnego- wojtka, czy wreszcie Kornela Płoszyńskiego — głównego c- konomistę fabryki.Ani to koniec listy ludzi, wy różnionych, ani to koniec suk­cesów „Chify”. — W następ­

nym konkursie — powiadają 
— jeśli go „Głos” rozpisze — 
również weźmiemy udział.Nie wątpimy w wyniki — choć przecież „Chifie” także nie brak kłopotów, przeszkód i przeciwności, które nie u- łatwiają roboty. O tych dyr. Janus mówi:

— Nauczyliśmy się je poko­
nywać sami, bez oglądania na 
władzę zwierzchnią, a szuka­
jąc przyczyn kłopotów — za­
czynamy od własnego podwór 
ka...Taka metoda, jak widać — daje rezultaty.

ZBIGNIEW MIKA

kwateryPrzed rzymski ujawnił, głównej.kilkoma tygodniami tygodnik „Espresso” że podobny plan nietylko przygotowany został na potrzeby Włoch, ale omal nie został wcielony w życie, latem 1964 roku. Prezydent Saragat i premier Moro pospieszyli za­przeczyć tym rewelacjom — być może nawet w dobrej wie­rze, gdyż jako się rzekło, atlan tyccy spiskowcy nie zwykli byli wtajemniczać cywilnych mężów stanu w swoje ciemne machinacje. Obecnie jednak naczelny redaktor tygodnika, Scalfari, przystąpił do publi­kacji dodatkowych szczegó­łów i dokumentów, rozprasza­jących wszelkie wątpliwości co do autentyczności poprzed­nich doniesień o przygotowa­niach do puczu wojskowego w Italii.Ostatni numer „Espresso” przynosi więc wypowiedzi sze regu wybitnych osobistości, wśród których poczesne miej­sce zajmuje były premier Włoch i przywódca niewiel­kiego stronnictwa republika­nów, Ferruccio Parri. Relacjo­nuje on rozmowy, jakie odbył z człowiekiem, typowanym na przywódcę niedoszłego zama-

bie rozruchów, prezydent re­publiki miał zwrócić się do ówczesnego dowódcy korpusu karabinierów, generała De Lo­renzo — pod pretekstem nie­bezpieczeństwa włączenia ko­munistów w skład większości rządowej. Już wówczas we Włoszech kursowały pogłoski o sprzysiężeniu wśród wyż­szych oficerów. De Lorenzo zarządził „środki nadzwyczaj­ne”, które zgodnie z uprzednio przygotowanym planem („Pro­meteusz”?) przewidywały m. in. masowe aresztowania dzia­łaczy politycznych, zajęcie sie­dzib partii politycznych, za­wieszenie konstytucji, wpro­wadzenie stanu wyjątkowego, rozwiązanie parlamentu itp. Do zamachu jednak nie doszło, ponieważ chadecji udało się przełamać opory partii socja­listycznej i kryzys rządowy rozwiązać, formując nowy rząd „centrolewicy”.Część reakcyjnej prasy wło­skiej zarzuca tygodnikowi „Espresso”, że ujawnianie przygotowań do puczu latem 1964 roku jest dziś na rękę si­łom lewicy, przede wszystkim komunistom i lewicowym so­cjalistom, którzy zgłosili już wniosek o powołanie parla­mentarnej komisji śledczej dla wyjaśnienia szczegółów niedoszłego zamachu stanu. Nikt jednak do tej pory nie potrafił przekonywająco do­wieść, że rewelacje rzymskie­go tygodnika nie odpowiadają prawdzie. Przeciwnie: Saragat i Moro postępują tak, jak gdyby sami mieli coś do ukry­cia i uchylają się od ujawnie­nia prawdy. Ciekawe, że rów­nież partia socjalistyczna sprzeciwia się powołaniu par­lamentarnej komisji śledczej, choć jej dziennik „Avanti” po­stulował ujawnienie roli ge­nerałów!

Jak do tej pory, osobistością najbardziej skompromitowa­ną jest generał De Lorenzo. W swojej wcześniejszej deklara­cji zaprzeczył, jakoby miał kiedykolwiek „bronić się w poufnej rozmowie przeciwko oskarżeniu o przygotowanie zamachu stanu” — jednakże zeznania Parriego i Schiano zadają mu wręcz kłam. Nie­które gazety włoskie i zagra­niczne utrzymują, że temu oficerowi brak dostatecznie silnej woli i politycznego for­matu, by mógł być faktycz­nym przywódcą planowanego puczu, uważają go za awan­turnika, zainteresowanego wy­łącznie własną karierą.Nadal szczególnie skru­pulatnie unika się w dalszym ciągu ujawnienia kontaktów De Lorenzo z czynnikami za­granicznymi, zwłaszcza ame­rykańskimi i atlantyckimi w ogóle, choć jako były szef wy­wiadu wojskowego był bardzo blisko powiązany zarówno z kwaterą główną NATO jak i z ekspozyturą CIA we Wło­szech. De Lorenzo został w ostatnich miesiącach usunięty ze stanowiska szefa sztabu głównegu armii w związku z aferą służby bezpieczeństwa,która m. in. z poleceniaNATO — gromadziła materia­ły obciążające najwybitniejsze osobistości życia politycznego Włoch.W świetle rewelacji tygodni­ka „Espresso” nie ulega wątpli wości, że w lipcu 1964 r. Wło­chy rzeczywiście zagrożone były puczem wojskowym. Bezsporna jest także rola jaką w tych przygotowaniach ode­grali b. prezydent Segni i gen. De Lorenzo. Jeśli idzie o dal­sze szczegóły — opinia publicz na czeka na ich wyświetlenie do końca.
TADEUSZ SZAFAR

chu stanu który do nie-dawna piastował stanowisko szefa sztabu głównego — ge­nerałem De Lorenzo. Zapyta­ny w dwa lata później o wy­darzenia z lipca 1964 roku, De Lorenzo przyznał, że zarządził — rzekomo na polecenie ów­czesnego prezydenta republiki, Segniego — „środki nadzwy­czajne”, jednakże utrzymuje, jakoby pucz nie doszedł do skutku w wyniku jego perswa­zji.Godzi się przypomnieć, że latem 1964 r. we Włoszech pa­nowało poważne napięcie, spo­wodowane kryzysem rządo­wym, zapoczątkowanym przez socjalistów. Na wypadek roz­łamu w rządzącej koalicji cen­trolewicy, rozważano ewentu­alność powołania rządu opie­rającego się na siłach prawi­cowych, przy jednoczesnym rozwiązaniu parlamentu. Dla zapobieżenia rzekomej groź-

Zapowiedź 56 MIP

MASZYNY - POLSKIE HOBBYP rzemysł maszynowy był A od dawna preferowany w rozwoju naszej gospodarki. W ten sposób chcieliśmy stwo­rzyć właściwe proporcje w strukturze polskiej ekonomi­ki, w ten sposób broniliśmy ją przed importem zagranicznych urządzeń, tak też stworzyli­śmy potężną gałąź gospodarki, która pozwala nam rozglądać się za coraz nowymi rynkami zbytu. Ilustracją tych prze­mian minionego dwudziestole­cia będzie tegoroczna ekspo­zycja polskiego przemysłu ma­szynowego na MTP.Zajmie ona ponad połowę naszej powierzchni wystawień niczej, stanowiąc zarazem głów ną ofertę handlu zagraniczne­go w Poznaniu.Już sześć lat temu produ­kowaliśmy 300 typów obrabia­rek. Od tego czasu powstały nowe, u wielu udoskonalone konstrukcje. Na MTP pokaże- my 70 obrabiarek do metali, z czego 6O«/o stanowić będą no­wości, w tym 9 maszyn mieć będzie sterowanie programo-

rie-Skłodowskiej. Czy w związku 
z tą rocznicą przewidziane są ja­
kieś uroczystości?

RED. — Tak. Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych — Komitet do 
Spraw Kultury i Nauki — wezwa­
ła wszystkie narody świata do 
uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Marii Skłodowskiej-Curie. Do 
Warszawy w październiku przyje- 
dzie kilkudziesięciu najwybitniej­
szych naukowców z całego świata 
(wśród nich wielu laureatów Na­
grody Nobla)/na specjalną sesję 
naukową, poświęconą wielkiej u- 
czonej. Także w Warszawie ZO­
STANIE OTWARTE MUZEUM, 
przy ul. Freta 16, w domu, w któ­
rym urodziła się Maria Skłodow­
ska. Ufundowana zostanie także

szych dni wolnych, z których wy­
korzystałem dopiero 15.

RED. — Przepis ma rzeczywiście 
takie brzmienie, ale istnieje do­
datkowa, obowiązująca obecnie 
wykładnia Komitetu Pracy i Płac, 
która stwierdza, że zakład pracy 
ma obowiązek udzielenia urlopu 
w pełnym wymiarze, a więc 21 
dni. (2182)

państwowa nagroda naukowa 
imienia. (1201)

STUDIA ZAOCZNE 
WOLNE DNI

S. D. z Poznania — Studiuję

jej

za-
ocznie na Uniwersytecie we Wro­
cławiu. Jak mi wiadomo, przysłu­
guje mi prawo 21 dni płatnego ur­
lopu szkoleniowego. Mój zakład 
pracy twierdzi jednak, że przepi­
sy sformułowane są w ten spo­
sób: „urlop szkoleniowy może 
wynosić do 21 dni”; w związku z 
tym nie chce mi już udzielić dal-

ROZWÓD I KOSZTY
H. C., pow. Śrem — Jestem 3 la­

ta po ślubie i mam 2-letnie dziec­
ko. Mąż mnie zdradza i do domu 
wraca zwykle nietrzeźwy. Na roz 
wód nie chce się zgodzić. Czy mi­
mo jego uporu mogę wnieść o roz­
wód? Kto płaci koszty?

RED. Zdrada małżeńska stanowi 
przyczynę rozkładu rodziny i ze­
zwala sądowi na orzeczenie roz­
wodu bez zgody małżonka winne­
go. Opłatę sądową od sprawy roz­
wodowej uiszcza ta strona, która 
wniosła pozew. Jednakże koszty 
te w wyroku kończącym sprawę 
nakłada sąd naf małżonka, z któ­
rego winy orzeczony został roz­
wód i zobowiązuje go do zwrotu 
kosztów poniesionych przez współ­
małżonka. (1007)

UMOWA ALBO SĄD
S. G., Wągrowiec — Lokator zaj­

muje mieszkanie w budynku nie 
podlegającym publicznej gospo­
darce lokalami. Płaci czynsz na 
podstawie umowy. Obecnie kupił 
sobie taksówkę. Czy obowiązuje 
go czynsz podwyższony?

RED. — Stawek czynszowych o- 
gólnie obowiązujących i tzw. pod-

wyższonych nie stosuje się do lo­
kali wynajmowanych w domkach 
jednorodzinnych wyłączonych 
spod przepisów o publicznej go­
spodarce lokalami. Czynsz, ustala 
się na podstawie umowy, a w ra­
zie sporu co do wysokości czyn­
szu — opłatę ustalić może sąd po­
wiatowy, biorąc za podstawę zwy­
czajowo przyjęte stawki czynszo­
we w danej miejscowości jak i 
sytuację majątkową stron. (1220)

WIELKOPOLSKI PARK 
NARODOWY

Zamiłowany turysta — Proszę o 
bliższe dane o Wielkopolskim Par­
ku Narodowym.

RED. — Wielkopolski Park Na-' 
rodowy, obszar obejmujący około 
10.000 ha, w tym 4800 ha lasów, po­
łożony jest na południe od Po­
znania. Utworzony został W 1957 
roku w celu ochrony flory, fauny 
i krajobrazu polodowcowego. Licz­
ne wzgórza morenowe, jeziora i 
głębokie jary, rośliny spotykane 
w całym kraju — stwarzają, że 
park ten jest pięknym regionem 
turystycznym. Mosina, Jezioro Gó­
reckie, Osowa Góra, Stęszew, dalej 
Rosnówko — Trzebaw — Jezioro 
Dymaczewsk|e, jak i samo Pu­
szczykowo — to właśnie tereny 
Wielkopolskiego Parku Narodo­
wego. (1231)

PAŃSTWOWA
SZKOŁA EKONOMICZNA 

DLA PRACUJĄCYCH
Jan K. z ul. Głogowskiej — Pra­

cuję w handlu. Mam maturę. 
Chciałbym pogłębić swoją wiedzę

i zapisać się do szkoły dla pracu­
jących. Czy w Poznaniu jest taka 
szkoła lub istnieją takie kursy?

RED. — W Poznaniu istnieje 
Państwowa Szkoła Ekonomiczna 
dla Pracujących przy ul. Śniadec­
kich 54/58. Przyjmuje ona absol­
wentów szkół ogólnokształcących 
na wydział zaoczny. Nauka trwa 
dwa lata i obejmuje następujące 
przedmioty: ekonomikę przedsię­
biorstw, księgowość, towaroznaw­
stwo, ekonomikę polityczną, geo­
grafię gospodarczą, arytmetykę 
gospodarczą, budżet i rachunko­
wość budżetowa, wybrane zagad­
nienia z prawa, korespondencję 
i biurowość. Zajęcia odbywają się 
trzy razy w miesiącu. O przyjęcie 
ubiegać się mogą osoby po matu­
rze liceum ogólnokształcącego i 
zatrudnione w handlu, administra- 
ci lub instytucjach finansowych. 
(2176)

wane. O nowoczesności tych eksponatów zaświadczy choć­by mikrodrążarka laserowa, urządzenie niezmiernie precy­zyjne, znajdujące zastosowa­nie w przemyśle lekkim.Wśród 90 maszyn budowla­nych i drogowych 50 ma nowe rozwiązania konstrukcyjne, w tej liczbie koparka dla kopalń odkrywkowych, przenośnik sa­mojezdny, żuraw budowlany 50-tonowy. Zakłady „Zremb” w Gnieźnie wystawią wyciąg towarowy (winda) produkowa­ny na szwedzkiej licencji za- kupionej przez nas rok temu na MTP.W ciągu minionych 15 lat produkcja urządzeń, aparatury elektrycznej, zwłaszcza niskich napięć, wzrosła 10-krotnie. W tej branży opanowaliśmy już całkowicie konstrukcję i tech­nologię wytwarzania, zapew­niając polskiej gospodarce wszystkie (kilka tysięcy) typy aparatów i urządzeń. Mamy też wiele nowych rozwiązań np. silników elektrycznych różnego zastosowania (mor- ,skie, przeciwwybuchowe itp.). Zajmując się zaledwie od oś­miu lat produkcją maszyn cyf rowych, dysponujemy już 6 modelami, przygotowując jed­nocześnie 16 prototypów. Na MTP pokażemy m. in. maszy­ny cyfrowe Odra 1013 i Odra 1103.Jeden z naszych najstar-szych eksporterów prze-

OFICERSKA SZKOŁA MO
Adam K., Leszno — Gdzie ist­

nieje Oficerska Szkoła Milicji Oby 
watelskiej. Z jakich przedmiotów 
zdaje się egzamin? Po ilu klasach 
można się do tej szkoły dostać?

RED. — Oficerska Szkoła Milicji 
Obywatelskiej mieści się w Szczyt­
nie. Do szkoły tej kieruje się 
funkcjonariuszy MO z dwuletnim 
stażem pracy po przeszkoleniu w 
szkole podoficerskiej. Zasadni­
czym warunkiem przyjęcia do Ofi­
cerskiej Szkoły MO jest posiada­
nie średniego wykształcenia. W

mysł maszyn włókienniczych, mS na swym koncie aż 180 ty­pów tych urządzeń, 40 000 wy­produkowanych maszyn w mi­nionym dwudziestoleciu, z cze­go 10 000 trafiło do 40 krajów. Zrozumiałe więc, że ta część ekspozycji będzie nader róż­norodna i bogata, znajdą się tu i maszyny, których kon­strukcja opatentowana jest za granicą.Imponujący przegląd ekspor towych możliwości zapewni 29 polskich producentów maszyn rolniczych i ciągników. Pro­dukują oni urządzenia w 230 tynach: maszyn ciągnikowych, zawieszanych, przyczepianych, konnych. Tutaj także mamyhandlowe tradycje 15o/oprodukcji trafia za granicę. Na MTP wystawimy nowy ciąg­nik C-350, produkowany współ nie z czechosłowackim „Zeto- rem”, zestaw do dwufazowejrretodv zbioru buraków, czy-sprawie tej należy się zgłosić do ’* ^<”’V zoiuru puthkow, czy- 
wydziału Kadr wojewódzkiej Ko-■ szczalnię oraz wiele innych 
mendy mo. (1265) •■zmodernizowanych maszyn, (z)
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Polscy bokserzy trenują już w Rzymie
Stolica Włoch, jak dotychczas, nie przejawia większego zaintere­

sowania bokserskimi mistrzostwami Europy, które otwarte zostaną 
25 bm. w Palazzo Della Sport. Na temat mistrzostw bokserskich 
pojawiły się w gazetach ogłoszenia, informujące o cenach biletów 
wstępu. Są one „słone”, ale kierownik biura organizacyjnego mi­
strzostw, Meneghetti, twierdzi, że na półfinały i fipały będą kom­
plety widzów, a więc po 15 tys.

U szamotulskich
sportowców

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Kompleksowej
„Meramont” 
przyimie do 
— TECHNIK:

Automatyzacji
- Zakład we Wrześni, ul. Kościuszki 14,
pracy:

ÓW ELEKTRYKÓW, MECHANIKO!’

Do mistrzostw zgłosiło się 27 
państw, a na ringu powinno się 
zjawić ponad 180 zawodników. 
Jeszcze nie wszystkie ekipy przy­
jechały i trudno jest podsumować 
liczbę uczestników.

Pierwsi przyjechali pociągiem 20 
bm. pięściarze radzieccy w zapo­
wiedzianym składzie, w którym 
aż się roi od słynnych nazwisk. 
Wszystkie ekipy umieszczone są 
w ogromnym hotelu „Imperatore 
Trajano” w odległym o ponad 20 
km od Rzymu Grottaferrara. Tam
też odbyło 
sowanie.

Polacy, 
Rzymu 22

się 24 bm. waga i lo-

którzy przylecieli 
bm. z przesiadką

do 
w

XX WYŚCIG pokoju

Protest Polski 
odrzuconyW środę w godzinach ran­nych komisja sędziowska XX Wyścigu Pokoju rozpatrywała protest kierownictwa ekipy polskiej. Po dyskusji odbyło się głosowanie i protest został odrzucony. Przeciwko przy­znaniu grupie zawodników zAplerem,nem szego wało o4

Magierą i Bławdzi- czele czasu, gor- 30 sekund, głoso- sędziów NRD, 2Czechosłowaków oraz bitrów neutralnych. 2 ar- Pozo-stali znaleźli się w mniejszo­ści i w takiej sytuacji wstrzy­mali się od głosu. (PAP)
• Reprezentacja Indii w hokeju 

na trawie pokonała w Essen pierw
szą jedenastkę 
przednio Indie 
landią 1:2.

• W czwartej

NRF 3:0. Po- 
przegrały z Ho-

rundzie między­
narodowego turnieju szachowego

Leningradzie, nasz ezen-
tant Doda przegrał z Szaiflkowi- 
czem ZSRR. Liderem turnieju 
jest mistrz międzynarodowy Gu- 
feld (ZSRR).

• Drużyna krakowskiej Wisły 
pokonała w meczu judo w Wie­
dniu Policyjny KS 3:2.

• Dwaj nasi tenisiści startują­
cy na międzynarodowym turnieju 
w Paryżu B. Lewandowski i T. 
Nowicki przegrali pierwsze poje­
dynki i zostali wyeliminowani z 
dalszych spotkań.

• Hekeiści NRD zakontrakto­
wali z przebywającą w Europie 
reprezentacją laskarzy Indii czte­
ry mecze, które odbędą się 30 i 31 
bm. oraz 2 i 3 czerwca.

• Na międzynarodową konfe­
rencję sędziów w hokeju na tra­
wie, która odbędzie się 27 i 28 bm. 
w Wiedniu wyjechali z ramienia 
PZHT S. Paczkowski i W. Rosada.

Wiedniu, czują się bardzo dobrze. 
Odbyli już trzy treningi. Pilnie, 
ale dyskretnie obserwowane przez 
przeciwników. Cała dziesiątka — 
jak twierdzi Feliks Stamm i jak 
można było zauważyć na treningu 
— czuje się dobrze. Działaczy, tre­
nerów i dziennikarzy zagranicz­
nych niepokoją nowe nazwiska w 
polskiej drużynie: Petek, Rutkow­
ski, Stachurski, Ptak i Trela, któ­
re są zupełnie nowe dla wielu en­
tuzjastów boksu. W Grottaferrara 
nie ma jeszcze zespołu gospodarzy 
— Włochów. Trener Rea nie podał 
także składu swojej drużyny. 
Wszystko wyjaśni się dopiero pod­
czas wagi.

Zawodnicy nawiązali już kon­
takty z przyszłymi przeciwnikami, 
a tacy znani pięściarze, jak Gru­
dzień czy Kulej, odnowili stare 
znajomości. Duże zaciekawienie 
wzbudza brak w polskiej druży­
nie mistrza olimpijskiego — Kas-

Ożywiona działalność szamo­tulskich sportowców nie ogra­nicza się do imprez na tere­nie własnego powiatu. Utrzy­mują oni kontakty z innymi ośrodkami kraju. Kolarze uczestniczyli w wyścigu ko­larskim w Gorzowie na dystan sie 55 km. R. Poprawski — za­jął trzecie miejsce, a bra­cia Tilowie: Bolesław i
Kazimierz, znaleźli się drugiej dziesiątce. W szym ciągu odbywają W dal- się

przyka. (PAP — za)

Siatkarki w Meksyku?
Jak donosi z Tokio francuski 

dziennik sportowy „L’Equipe”, 
członek komitetu wykonawczego 
MKO1 Japończyk Tsunori Takeda 
podał do wiadomości, że MKO1 
wyraził zgodę na powiększenie 
liczby drużyn w olimpijskim tur­
nieju siatkówki kobiet z sześciu 
do ośmiu. Decyzję tę podjęto dla 
umożliwienia walki o prawo star­
tu w Olimpiadzie zespołom, które 
nie mogły wziąć udziału w mi­
strzostwach świata. Jak wiadomo 
w mistrzostwach tych nie starto­
wały reprezentacje krajów socja­
listycznych na znak protestu prze­
ciw dyskryminacji NRD i KRL-D.

W końcu bieżącego tygodnia od­
będzie się w Paryżu nadzwyczaj­
ne posiedzenie rady administra­
cyjnej Federacji Piłki Siatkowej 
(FIVB). Ustali ono miejsce i sy­
stem eliminacji, które wyłonią 
dwie drużyny, uzupełniające olim­
pijską stawkę siatkarek. Dotych­
czas udział w turnieju podczas 
igrzysk w Meksyku mają zapew­
niony zespoły: Japonii, ZSRR, 
USA, Korei płd., Peru i Meksyku.

PAP

rozgrywki piłki nożnej o mi­strzostwo klasy „W”. 14 dru­żyn podzielono na dwie grupy. W pierwszej prowadzi zespół Wróblewa II, w drugiej jede­nastka Chełmna.Rekordowym zainteresowa­niem wśród wiejskich spor­towców cieszy się siatkówka. Do turnieju o puchar „Dzien­nika Ludowego” zgłosiły swój udział 142 drużyny. Turnieje rozgrywane są w Grzebieni- sku, Wróblewie, Bytyniu, Chełmnie, Dusznikach i Pa- miątkowie przy dużym zain­teresowaniu społeczeństwa.W turnieju szachowym w konkurencji drużynowej, ro­zegranym w Nojewie pierwsze miejsce wywalczył LKS No- jewo II -z 15,5 pkt. przedObrzyckiem 13,5, Dobroje-wem i Nojewem I — 2 pkt.(x)
Z Poznania

Wobec tego, że prace przy 
dowie pomostów startowych 
Jeziorze Maltańskim trwają, a 
pełnienie wodą niecki jeziora

bu- 
na

na- 
po-

trwa jeszcze dłuższy czas, najbliż­
sze regaty wioślarskie w dn,iach 3 
i 4 czerwca br. odbędą się na Ru­
sałce.

Międzynarodowe mistrzostwa

i ELEKTROMONTERÓW z grupami bhp, na sta­
nowiska monterów automatyki i aparatury po­
miarowo-kontrolnej,

— ŚLUSARZY, MECHANIKÓW MONTAŻYSTÓW, 
— ŚLUSARZY - SPAWACZY z uprawnieniami. 
Praca w służbach montażowych i rozruchowych 
automatyki, również wyjazdy na delegacje. Płaca 
do uzgodnienia wg układu zbiorowego pracy dla

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH ŃR 13 
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W POZNANIU, ul. Kościuszki 57 
ogłasza zapisy 

UCZNIÓW DO KLAS I

przem. metalowego. W41H.?
Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni zaraz: 
— SPRZEDAWCÓW branży spożywczej i przemy­

słowej,
— AJENTÓW na kioski branży spożywczej i prze­

mysłowej,
— AJENTÓW na stragany owocowo-warzywne, 
— AJENTÓW na saturatory uliczne.
Warunki do omówienia w PSS — Poznań, ul. Grun-
waldzka 55, barak 6, pokój 14. K4222
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Rutkowskiego 25 — przyjmie zaraz 
do pracy pracowników:
— STARSZEGO INSPEKTORA d/s gospodarki ma­

teriałowej z znajomością branży budowlanej,
— ŚLUSARZY warsztatowych i maszynowych, 
— ELEKTRYKÓW silno-prądowych posiadających

III grupę bhp,
— KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie .

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia —
Poznań, ul. Rutkowskiego 25. K4187

Uczniów 
przyjmę.
trotechniczny. 
Skiego 349.

i monterów
Warsztat Elek-

Dzierżyń- 
48831g

Bieliznę pościelową zlecę 
hafciarkom. Tel. 671-162. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48891 g.
Bieliźniarkę wysokokwa­
lifikowaną przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 489G9g.
Panią do 4-miesięcznego 
dziecka przyjmę. Osino- 
.wa 12C m. 13 — Dębiec,
godz. 18—20. 43785g
Ucznia przyjmę. Zakład 
Urządzeń Radiowych, Lu 
boń, Poniatowskiego 2.

_________49055g
Przyjmę kobiety do \)rac 
w ogrodnictwie. Poznań, 
ul. Szczepankowo 71.

49100g
Pani (gospodyni) do pro­
wadzenia domu 3-osobo- 
wej rodzinie, poszukuję. 
Zgłoszenia: tel. 583-871, 
od godz. 17. 49131g
Kobiety do pracy w wa­
rzywnictwie potrzebne. 
Poznań, Ostrowska 45 — 
blisko tramwaju na Ra-
tajach. 49133g

1)
2)
3)
4)

na rok szkolny 1967/68 w nast. zawodach:
blacharstwo naczyniowe i przemysłowe 
ślusarstwo
tokarstwo w metalu
mechanika precyzyjna
elektromechanika (dla dziewcząt)

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
ukończona 8-klasowa szkoła podstawowa 
odpowiednie warunki zdrowotne
Szkoła prowadzi dla uczniów internat i stołówkę. 
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie przewi­
dziane ustawą dla pracowników młodocianych. 
Ponadto ubiegać się mogą o dodatkowe sty­
pendium. — Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły 

codziennie w godz. od 9 do 14
FILIE SZKOŁY:

w Koźminie przy ulicy Klasztornej 35 
i we Wronkach przy ul Myśliwskiej 11 

przyjmują uczniów w zawodzie ślusarskim. 
UWAGA: Szkoła może przyjąć absolwentów 

klasy 7 z roku 1964/65,
K4069

UWAGA DZIECI UWAGA TATUSIOWIE!
(DLa. każdej JllamuS’!

26 maja
(Dnia Święta.

- DROBNY UPOMINEK!
Sklepy cukiernicze przygotowały moc słodkich niespodzianekw cenie od 5 zł:
Sklep 103 — ul. Głogowska 41
Sklep 113 — pl. Wolności 4
Sklep 116 — ul. Głogowska 99
Sklep 126 — ul. Głogowska 84
Sklep 131 — ul. Dzierżyńskiego 117

673-550.

rodowodowy,

Spartakiada PP
W ubiegłym tygodniu zakończo­

na została II Spartakiada Między­
wydziałowa Politechniki Poznań­
skiej. Przeprowadzona ona zosta­
ła w koszykówce, siatkówce, pił­
ce ręcznej, strzelaniu, tenisie sto­
łowym i pływaniu. Spotkania w 
poszczególnych dyscyplinach były 
niezwykle zacięte. Ostatecznie w 
punktacji ogólnej zwyciężył Wy­
dział Mechanizacji Rolnictwa zdo­
bywając puchar przechodni J. M. 
Rektora — prof. dr. Z. Jasickiego. 
Na drugim miejscu uplasowało się 
Budownictwo Lądowe, na trzecim 
Wydział Elektryczny, a na czwar­
tym Budowa Maszyn, (s)

tenisowe, organizowane corocz­
nie z okazji Międynarodowych 
Targów Poznańskich, tym razem 
odbędą się na kortach Olimpii na 
Golęcinie.

Tor wyścigów konnych na Woli 
przeznaczony został tylko do dy­
spozycji sportu hippicznego. Od­
bywające się od wielu lat między­
narodowe wyścigi motocyklowe na 
torze trawiastym o „Zloty Kask” 
organizowane przez Motoklub 
Unia, odbędą się w tym roku po 
raz pierwszy za Poznaniem. Wy­
brano tor trawiasty we Wrocła­
wiu.

Kilku czołowych kajakarzy Po- 
snanii przebywa wraz z zawodnika­
mi Szczecina, Jarosławia, Bydgosz­
czy i Krakowa na zgrupowaniu 
Zrzeszenia „Start” we Wałczu, 
gdzie przygotowują się do najbliż­
szych regat, mających wyłonić ka­
dry juniorów i seniorów Polski.

12 kolarzy Lecha, 7 seniorów i 5 
juniorów weźmie 25 bm. udział w 
wyścigu pod nazwą „Kryterium 
między mostami Warszawy”.

Kobieta do ogrodu lub 
drobiu potrzebna. Godzi­
ny dowolne. Poznań, Ła­
wica, Perzycka 76.

49163g
Uczciwą pomoc domową 
dochodzącą przyjmę za­
raz. Poznań-Dębiec, Bu­
kowa 3 m. 2. 49164g
Dozorca, zamiatacz, za­
mieszkujący w pobliżu 
śródmieścia potrzebny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48971g.
Ślusarza na pół etatu zna 
jącego prace blacharskie 
i spawanie przyjmę Mo- 
licki Gwardii Ludowej 10
m. 3. 49239g
Przyjmę uczniów. Mecha 
nika Precyzyjna, Poznań,
Kolejowa 53. 49228g
Kucharz rutynowany na 
jeden miesiąc potrzebny. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49280g.

stronnie tresowany, rocz­
ny, sprzedam. Poznań, 
Śpiewaków 4 (Sołacz).
_____________________ 49125g 
„Zastavę” sprzedam. In­
formacja parking — Ra-
tajczaka. 49127g
Skuter „Wiatka” sprze­
dam. Wiadomość: tel.
676-758. 49152g
Sprzedam flance (piki) 
dzikiej róży Caniny. Po­
znań, Czekalska 53 — 
Warszawskie. 49158g
Fotel dentystyczny no­
woczesny oraz inne urzą
dzenia gabinetu 
stycznego tanio 
dam. Informacja:

denty- 
sprze- 
659-21.
49168g

Samochód P-70 sprzedam. 
Głogowska 154a m. 16. 

_____________________ 48389g
Skuter „Peugeot” sprze­
dam. Marcelińska 66 B 
m. 15, tel. 673-32, od godz.
18. 48931g

DYREKCJA MHD ART. SPOŻ. POZNAŃ - PÓŁNOC 
z ofrozjf Dnia Matki i Dziecka 

przygotowała zestaw 
upominków w braniy cukierniczej.

POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT WYROBÓW CUKIERNICZYCH

\ Praca.

Pomocnik ogrodniczy 
młodszy lub kwalifiko­
wany prac, ogrod. po­
trzebny zaraz lub 1. VI. 
67. Mieszkanie i utrzy­
manie na miejscu. Maria 
Witkowska, Poznań, ul. 
Michała 100 . 49229g

w sklepach:
0 nr 7 — ul.
0 nr 11 — pl.

Zatrudnię ślusarza ze zna 
jomością napraw urzą­
dzeń chłodniczych, przy­
najmniej z 3-letnią prak 
tyką. Warunki płacy do 
uzgodnienia. Zgłoszenia: 
Shski, Głogowska 189, te-

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

49082g

„Trabant 601” (kolor 
biały) ,po małym przebie 
gu, w dobrym stanie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48940g.______ ______ _______
Sprzedam „Avo - Simson 
425”. Przyłuskiego 11 (Wi 
niary), po godz. 16.
______________________48975g 
Sprzedam nową „Warsza 
wa 204” (PKO). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48999g.
Sprzedam „Volkswagen 
1200” w bardzo dobrym 
stanie, rok 1960. Poznań-

lofon 640-51. 48895g 10,

Krzyżowniki, 
dzyzdrojska

Zastavę, Skodę MB ku­
pię. Tel. 706-88. 49199g

17.

ul. Mię-
18, godz.

49000g

+ nr 
♦ nr 
+ nr 
+ nr

21 — ul.
28 — pl
42 — uL

Kraszewskiego 17 
Młodej Gwardii 6 
Czerwonej Armii 74 
Wolności 10 
Paderewskiego 3

43 — ul. Fredry 1

Dnia 23 maja 1967 r. zmarł po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 64,

Bolesław Ściesiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm, 

o godz. 14.45 z kaplicy cpientarza na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

49326C

Dnia 23 maja 1967 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 

ks.Stanisław Kurpiewski T.Chi. 
doktor prawa kanonicznego, profesor Semina­
rium Zagranicznego, sekretarz generalny Towa­
rzystwa Chrystusowego dla Wychodźców; żył 
lat 35, w zgromadzeniu zakonnym — 18, w ka­

płaństwie — 10.
Msza św. pogrzebowa w piątek o godz. 10.30 

w kaplicy Seminarium Zagranicznego w Po­
znaniu, ul. Lubrańskiego la.

Pogrzeb na cmentarzu na Głównej (Miłosto- 
wo) o godz. 13.30.

TOWARZYSTWO CHRYSTUSOWE 
dla WYCHODŹCÓW 4930RP

— (Goplana)

— (Goplana)
— (Goplana)
— (22 Lipca) 
— (Wawel)

. K4290

Ucznia na fotografa — 
przyjmę. „Foto-Ira”, Po 
znań, Rynek Sródecki 4. 

 - 46850g
Uczennicę przyjmę lat 16.
Pracownia Krawiecka —

Wosk pszczeli kupuję.
Cellon, Poznań, Małe Gar
bary 2. 49243g

Czesława 18. 48982g Rosa-canina — rosadę — 
p’kówkę kupię. Poznań, 
Libelta 5, telefon
533-22 49299g

Cegłę supremę dźwigary, 
drzewo budowlane, opa­
łowe, inne materiały roz­
biórkowe sprzedaje Przed 
siębiorstwo Rozbiórko­
we, Poznań - Chwalisze- 
wo, Czartoria 8b. 49184g

Dnia 23 maja 1967 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, nasza ukochana matka, 
siostra, teściowa i babcia, w 78 roku życia, śp.

Pelagia Zielątkiewicz
z domu Kołdrowicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
CÓRKA. SIOSTRY, ZIĘĆ i WNUK

Dnia 23 maja 1967 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., w 71 roku życia, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

Jadwiga Ostrowska
z MANCZAKÓW

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 maja br. o go­
dzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Czempiń, Zabikowo, Rudnik, 
Sławienko, Kiszewo, Trelon, Rzym. 49320g

Wózki dziecięce, ostatnią 
nowość poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

47829g

LoKałe

Prochowce damskie sprze 
dam korzystnie. Telefon
567-57. _
Sprzedam

_ 48813g 
samochód

DKW. Świt 24B m. 4, po
17.

1 Sprzed: 
dres v

49183g
lam nowe ule.
wskaże ,,Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 
48912g._________________ __
Motocykl z przyczepką 
lekką, lub samą przy- 
czepkę sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 162a
m. 5. 48862g
Sprzedam Wartburg 1000 
Standard, stan idealny.
Konin tel. 922. 48783g
Sprzedam tanio samo­
chód 1*/j tony w dobrym 
stanie oraz gotowy pod­
jazd. Luboń, Dworcowa 
nr 14. 49071g

Nuwa Huta — zamienię 
pokój, kuchnia, komfort 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49176g.
Poszukuję lokalu na pra 
cownię krawiecką. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48934g.
Mieszkanie komfortowe, 
wyłączone 2 do 3 pokoi, 
segment lub spółdzielcze 
własnościowe, ewentual­
nie do wykończenia ku-
pię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 
49010g.

dla

Ksiądz szuka 2—3 pokoi 
z kuchnią i wygodami 
— wyłączonych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46857g._______________  
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, komfortowe
na 1 pokój, kuchnia (no- 

spół-we budownictwo 
dzielcze). Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
49252g.

„Pra-
19 dla

Kołem™, 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskl Sarnowski. Lesław TokarsW^^ redakcji 648-85;
działv: sekretariat redakcji 657-76. w godz. Od nawelny 471-9* i 453-31. Wydawca:
dział łącznością (*zvte!nlkaml - ’ń8, Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 611-21. Za treść 1 termi-
PoznaRrtlę Prasowe 1 Poczty. Druk, zakłady

P O z N 4 S nowy dtuk osin”"1 redakcja Im. Kacprzaka, Poznań, ul. zwierzyniecka 3. A-W
Grunwaldzka 19

Psa cocker spaniel pełno
wszech-

Fiat 1100 sprzedam w bar 
dzo dobrym stanie. Tel.

Sprzedam MZ 250. Po­
znań, Głazowa 39. 48854g
Sprzedam „Skodę - Octa- 
vię” rocznik 1963. Wiado 
nieść: Poznań, tel 421-80. 

 ’49214g

49068g

Sklep 132 — ul. Ostroroga 37
Sklep 151 — ul. Dzierżyńskiego 178
Sklep 172 — ul.’ Gw. Ludowej 38
Sklep 179 — ul. Ściegiennego 51
Sklep 184 — ul. Dąbrowskiego 5

K4071

CHCESZ WYGRAĆ 
pół miliona złotych 

0 oraz wysoką nagrodę 
0 lub premię —

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY
KOZIOŁKÓW”.

K4269

Pizetszręi
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Orłowie — ogła­
sza PRZETARG OFERTOWY nieograniczony na 
DZIERŻAWI? DRZEW OWOCOWYCH.

Oferty należy składać w biurze Przedsiębiorstwa 
do dnia 2 czerwca 1967 r„ godz. 15.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 czerwca 1967 roku 
o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie całego przetargu bez podania przy-'-
czyn. W4220
Poznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej „Las” 
w Poznaniu, ul. Słowackiego nr 13 — OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
w naszym Rejonie P. L. „Las” w Krotoszynie, ul. 
Kobylińska nr 5 — następujących prac:

1. wykonanie 30 szt. stołów metalowych
unilaniową, 

2. przeprowadzenie remontu średniego
„Schilde”, nr inw. 4/477, 5/477.

Termin wykonania: do dnia 30 czerwca

z płytą

suszarni

1967 r.

z
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
napisem „Przetarg”, w terminie do dnia 31 maja

1967 r. pod adresem tut. Przedsiębiorstwa. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 1 czerwca 1967 r.

Bliższych informacji odnośnie wykonawstwa prac 
udzieli Rejon w Krotoszynie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz wybór dowolnego ofe­
renta. K4265
Spółdzielnia Pracy Spedycyjno-Transportowa „Spe­
dytor” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 89 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
z materiału dostawcy, PRAC REMONTOWYCH 
i MODERNIZACJĘ warsztatu stolarskiego położo­
nego w Poznaniu przy ul. Wawrzyniaka 19 z przy­
stosowaniem na kuźnię i warsztat obróbki mecha­
nicznej.

Termin wykemania robót — do 30 czerwca 1967 r.
Kosztorys ofertowy można odebrać w Sekcji 

Admin.-Gospodarczej.
Termin składania ofert — do 2 czerwca 1967 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 czerw­

ca 1967 r. o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K4189

Młode małżeństwo, bez­
dzietne poszukuje poko­
ju — członkowie spół­
dzielni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49230g._________ __________
Przyjmę na pokój jedno 
i dwuosobowy. Wieczor­
ka 55 - Dębiec, dojście 
Sosnową. ________ 48809g
Pani pilnie poszukuje 
niekrępującego pokoju. 
Zapłata rok z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 43772g.

Sprzedam dom częściowo 
wykończony. Pośrednic­
two wykluczone. Luboń 
1, M. Konopnickiej 1.

Sprzedam 
budowę 
■Wrześni,

działkę 
położoną 

5.000 m*.

48928g 
pod 
we 

Bliż-
sze informacje: Wrześ­
nia, ul. Kopernika 8.

48935g

Różne

Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnia (dozorstwo) 
na równorzędne lub wię 
ksze bez dozorstwa. Po­
znań, Dzierżyńskiego 342 
m. 1 49057g

Nieruchomości

Sprzedani parcelę z pra 
wem zabudowy, Dębiec, 
blisko tramwaju. Wiado­
mość: Poznań, Sienkie­
wicza 6 m. 5, godz. 17—
19. 49231g
Kościan — sprzedam dom 
z wolnym komfortowym 
mieszkaniem dla lekarza, 
dentysty, adwokata. Zgło 
szenia oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48814g, lub tel. 442-19.
Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny, 4 pokoje, bli­
sko komunikacji, w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
48876g.

Kto otynkuje 2 domki 
jednorodzinne. Poznań, 
Szczepankowo 71, telefon
732-02. 49101g
Ilodowća drobiu poszu­
kuje wspólnika z gotów 
ką (Junikowo). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49143g.
Odstąpię garaż na cichy 
przemysł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49189g.

Matrymonialne .

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
mv krajowe adresy.

K4004
Biuro Matrymonialne
„Syrenka”, Warszawa, 
Elektoralna 11, poleca 
<woje usługi. Informacje: 
10 złotych znaczkami.

K368S
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TEATRY

MAJ
25

Czwartek

BOŻE CIAŁO

iłońce: 3.45—19^5

W
POLSKI i 

OPERA —

POZNANIU
NOWY — nieczynne; 

g. 19 „Orfeusz w pie-

„Pozbel“ w Krzyżu 28 ma;a przeginał w Clao^zieźy

kle”; OPERETKA g. 19 „Ga-
sparona” (premiera); MARCINEK 
— nieczynny;

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEZ 
ne; Noteć.
KOW; 
dia, 1

Ceramik;
,Gam on”;

,Ape Regina” i

nieczyn- 
CZARN 

.Norman-
Niemen”; GNIEZNO Lech

,,Wzgórze”; Polonia. „300 Spar- 
tan”; GOSTYŃ; „Arcylokaj”; JA 
ROCIN; „Wózek dziecięcy”; KA
LISZ Kosmos
Niedżwledzicy

.Synowie Wielkiej

ucieczka’ 
brzeg”; 
dynki”:

”; Oaza: 
Stylowe:

KĘPNO: „Miłość

.Wielka
,Ostatn । 

b.an-
KŁODAWA- „Niedziela

■w Nowym Jorku”; KOŁO: „Ty­
toń”; KCNIN Górnik; „Zamień 
my się mężami”; KOŚCIAN. „Ra­
dość o poranku”; KROTOSZYN 
„Mściciel w masce”; LESZN' 
Panorama: „Między linami rm 
gu”; MIĘDZYCHÓD: „Gdyby ty­
siąc klarnetów”; NOWY TOMYŚL 
„Kim pan jest, doktorze Sorge”. 
OBORNIKI: „Z piekła do Teksa-
su”; OSTROW Roma
Słońce: „Fantomas”;
SZOW: „Z piekła do

usprawnia produkcję
Amatorzy PGR-owskich scen

na start!
^7 ytwómia Betonów „Pozbet” w Krzyżu (powiat Trzcian 

ka) swe zadania planowe w ub. roku wykonała w 104,2 
proc. Mimo zwiększonych zadań produkcyjnych o 11,7 pro­
cent. przy tym samym stanie zatrudnienia, realizacja planu 
produkcyjnego I kwartału zakończyła się pomyślnie. Gdzie 
tkwi źródło tych produkcyjnych sukcesów?Z roku się postęp cy, coraz cja oracy

na rok uwidaczniał w mechanizacji pra to lepsza organiza- i rozwój ruchu ra-cjonalizatorskiego. Wyraźnie noorawiłą się rytmiczność pro dukcji. a w ostatnim okresie lepiej wykorzystuje się czas na stanowiskach roboczych. Wyniki te były możliwe do osiągnięcia m.in. dzięki wcie­leniu w żvcie szeregu wnio­sków Komisji Zakładowej, po wołanej w wyniku realizacji uchwał VII Plenum KC PZPR.

dy. zeł pół gad
Oto tylko niektóre przykła-Brygadę obsługującą wę- betoniarski zatrudniono o godziny wcześniej od bry- formujących, co pozwoliło

ojczystego języka, przyswaja­nie sobie tekstów literackich, wzmaga osobistą wrażliwość na dzieła sztuki i piękno przy­rody oraz pozwala czynnie u- czestniczyć w tworzeniu naro­dowej kultury.Z tym większą pieczołowi­tością otaczać należy działa­jące jeszcze w środowiskach wiejskich zespoły teatralne. Podsuwanie im właściwego re­pertuaru, pomoc reżyserska i plastyczna — to ważne zada­nie etatowych i społecznych działaczy kulturalnych.Na pełne więc uznanie za­sługuje troska, którą Związek Zawodowy Pracowników Rol­nych otacza nieliczne amator­skie zespoły teatralne, działa­jące w środowiskach PGR-- owskich. Mamy ich w Wielko- polsce 8: w Nietuszkowie i No­wej Wsi Ujskiej pow. Cho­dzież, Czesławicach, pow. Wą-

Zespoły teatralne, które do niedawna jeszcze nale­żały do głównych form ruchu amatorskiego na wsi, przeży­wają dziś poważny kryzys. Łatwość oglądania na telewi­zyjnym. ekranie spektakli w wykonaniu czołowych akto­rów scen polskich, możliwość kontaktu tą drogą z naj­głośniejszymi sztukami reper­tuaru klasycznego i dramatur­gii współczesnej zarówno onie­śmiela amatorów, jak i czyni ich wysiłki mniej efektywne w opinii środowiska. A prze­cież teatralny ruch amatorski odegrał w przeszłości i odgry­wa nadal ogromną rolę wy­chowawczą i kształcącą. Obco­wanie na co dzień z pięknem

wokół prac komisji odpowied­nią atmosferę. Obecnie chodzi o to. aby ten właściwy kieru­nek działania komisji utrzy­mać również w II etapie. Ko­misja opracuje więcej wnios­ków kompleksowych, ujmują­cych w sposób całościowy po­szczególne grupy zagadnień. Drugi etap ma charakter pro­blemowy. długofalowy.Na koniec dodajmy jeszcze, że w „Pozbecie” informuje się na bieżąco załogę o realizacji propozycji Kaźdv wnioskodaw ca jest informowany o przy­datności i losach jego propozy cji. Nie zawieść zaufania za­łogi to bardzo ważna sprawa.
J.N.

zlikwidować oczekiwania na masę betonowa przy- stanowis kach formierskich. Ponadto zmodernizowano formy do pro dukcji płyt typu „Żerań”. Moż na dokonać rozbiórki tej for­my orzv częściowym tvlko roz montowaniu jej elementów. Usprawniono obsługę bocznicy kolejowej.Bardziej widoczne efekty uzyska „Pozbet” w ciągu roku. Na przykład realizuje się wniosek dotyczący zbudowa­nia dachu nad stanowiskami produkcji płyt. Podjęto też energiczne starania o zmniej­szenie przestojów związanych z koniecznością zmian form be toniarskich. Długo duże trud-

Kruszywa budowlaneMieszkania 
dla pracowników PGRPoważną sumę na inwesty­cje w ostatniej pięciolatce o- trzymały gnieźnieńskie pań­stwowe gospodarstwa rolne — 122 miliony zł.,, głównie na mechanizację produkcji rol­nej. Znaczną część przeznaczy ły na budownictwo, które po­chłonęło 64 miliony zł. Go­spodarstwa nowopowstające otrzymały 26 milionów zł. Po­zwoliło to na wybudowanie 252 nowych izb mieszkalnych. Pobudowano też obory i fer­my cieląt w Łabiszynku i Ży­dowic.W latach 1966-70 wydatki na budownictwo mieszkanio­we i poprawę warunków so­cjalno-bytowych stanowią 40 procent planowanych nakła­dów inwestycyjnych PGR. Ze środków tych wybuduje się

growiec, Białężynie;Czarnków, Ziemlinie, pow. pow.„Kruk”;
OSTRZ E- 
Teksasu”; 

: miliona- 
naprzód”:

PIŁA Ikar: „Walizka
Iskra: „Cała 

„Listek figowy”; PLE- 
,,Świat Henry Orienta”:

mi”;
Koral:
SZEW:
RAWICZ: 
SŁUPCA: 
Klubowe-

.Małżeństwo na 
„Kochanka”;
..Najpiękniejsze

stwa świata”; Słonko:
kend w Zuydcoote”; ! 
ŁY: „Mocne uderzenie’ 
„Babcia dziadkowie

bogactwo Halinowa
niby”: 
ŚREM 
aszu-

„Wee
SZAMOTU 

Środa

TRZCIANKA: „Człowiek
ja”: 

z prze-
szłością”; TUREK. „Długie łodzie 
Wikingów”; WĄGROWIEC: — 
„Strzelby Apaczów”; WOLS’ 
TYN: „Małżeństwo i rozsądku” 
WRZEŚNIA: „Hokeiści”;

FOTOPLASTTKON 
„Podróż po USA”;

g. 12-2J

CYRK
„ARLEKIN” (pi. przy Stadionie 

Im. ?2 Lipca; — g. 19.

MUZEA

Historii 
nek) — g.

Historii 
Rynek — 
cyjnycb

m. Poznania (Stary Ry 
10—15.
Ruchu Robotniczego (St
Odwach) ,Z rewolu-

tradycji ruchu młodzie
towego w Wielkopoisce w latach 
1842—1967” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinków 
Skiego) — nieczynne.

Przyrodnicze (Swierczewskieg
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek
P-zemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko-
we (Stary Rynek) — g. 

Wyzwolenia Poznania
10—15.

(Cytadela

WYSTAWY

Galeria cPAP (Stary Rynek)
„Malarstwo Beli Fekete (Buda 
peszt)” — g. 10—17.

Biblioteka E Raczyńskiego 
„Dzieje oręża polskiego” — 
10—14.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) 
Wystawa plakatu słowackiego
g 12—18. 

BWA - Arsenał (Stary Rynek>
„Wystawa malarstwa Stanisła

wa Teisseyre’a” 
10 VI br.).

Pałac Kultury

g. 10—17 (do

książkowe
.Ilustracje

książki dla dzieci’
oraz „Rysunki satyryczne z ..Ka 
Tuzeli” — g. 12—20 (do 0 bm.)

PTF (Paderewskiego 7) — „ 
tograf’- barwna" Marii Herkt 
g. 10—15.

Klub Garnizonowy (ul. Nie­
złomnych 1) — „Pamiątki z okre­
su walk od Tobruku do Bolonii” 
-- g. 9—19 (do 28 om.).

RADIO

225615.
W

mieszkań i wyremontujebr. rolnicy indywidualni powiecie gnieźnieńskimrównież dużo inwestują w bu­downictwo mieszkaniowe i za budowania gospodarcze. Nie­stety, dotychczas napotykali oni na liczne braki materia­łów budowlanych. Sytuację te uzdrowi Zakład Wytwórczy Materiałów Budowlanych, któ ry równocześnie prowadzić ma prace budowlano-remon- towe.

ności słudze nego wraz wiono
występowałv przv ob- transportu wewnetrz- wobec czego ciągniki z obsługa postano- zastapić wózkami aku-mulatorowymi.Jeśli chodzi o organizacje pra cy. to na szczególną uwagę za­sługuje zmiana svtemu zaku- ou materiałów z części za- miennvch. Większa uwagę zwróciło się na realizację pla­nów urlopów pracowniczych w różnych norach roku, a nie

Halinowie, 12 km od Tur- ’ ’ ka, odkryto bogate złoża żwirków i piasków budowla­nych. Zasoby tych złóż szacuje się na 12 milionów ton. Żarów no dokumentacja geologiczna jak i eksploatacyjna są już gotowe i zatwierdzone. W przy szłym roku rozpocznie się tu budowę zakładu wydobywcze­go. w którym będzie się także wypłukiwało z piasku żwir i segregowało na frakcje o jed­nolitej wielkości ziaren.I tu zaczyna się szkopuł. Gdyby Turek miał kolej — o-
tvlko latem no ibard^iei działalności siebiorstwa.

a wiec w okresie sorzviaiacym dla produkcji przed-Powodzenie realizacji u- chwały VII Plenum w. „Pozbe cie” należy przypisać faktowi iż wnioski szybko wprowadzasię w wała krąg in. z kietv
życie. Komisja zaangażo do swych prac szeroki aktywu, korzystając rn. wyników specjalnej an- rozpisanej wśród wszv-

□000133030830
Halina M. Oborniki — Na temat 

dodatków rodzinnych ukazał się 
artykuł w dniu 22. V. 1967 p. t. 
„Tajemnice dodatku rodzinnego”.

E. Stanower — Poznań — Na list 
Pani odpowie nasz ’adca prawny 
w terminie późniejszym. (1042)

Grażyna B. Słiwno pow. Nowy 
Tomyśl — Podajemy adresy: Tech 
nikum Ekonomiczne im. St. Sta­
szica mieści się przy ul. Marszał-

płaciłoby się wozić stąd piasek nawet do Poznania. Samocho­dami opłaci się wywozić z Ha­linowa tylko żwir. Piasek po- zestanie na miejscu jako kło­potliwy odpad. Co najwyżej mogą z niego korzystać oko­liczne budowy. Lecz po uru­chomieniu Kopalni i Elekrow- ni „Adamów” w okolicy nie­wiele się buduje. Parę bloków spółdzielczych i oczyszczalnię ścieków w Turku, kilka drob­nych obiektów rolniczych i to wszystko. Praktycznie rzecz biorąc wszystek piasek, w nie­bagatelnej ilości około 60 000 ten rocznie, i to już przepłu-

Gostyń, Tursku, pow. Pleszew, Sokołowicach, pow. Kościan i Próchnowie, pow. Chodzież. Zespoły te spotkają się ze sobą 28 maja w Chodzieży na prze­glądzie, zorganizowanym przez Poznański Okręg ZZPR. Naj­lepsi z tej ósemki otrzymają nagrody i dyplomy, a 3 zespo­ły wezmą udział w elimina­cjach ogólnopolskich, (fb)

kany a w uszlachetniony,

stkich Dracowników. Dużą do moc okazała organizacja par- tvjna, która przez swoją dzia­łalność organizatorsko-propa- gandową starała się stworzyć
kowskiej 40, 
dlowe im. O. 
deckich 54/58.

Uczennica X

Technikum Han- 
Langego ul. Snia- 
(1257).

kL Lic. Ogólnokszt.

dziesiat ładnych

latach dla swoich 
pracowników kilka-

mieszkań wraz z za 
budowaniami gospo 
darczymi.

Malczewo 
Gniezno) 
wało w

(pow. 
wybudo- 

OStatnich
ś

20.10 Śpiewa GlenFALA

Na zdjęciu: PGR

Fot. — J. Chlasta

PROGRAM 
i UKF 69,74 MHz: 8 „Moskwa z 
nielodi i piosenką — słuchaczom
polskim”; 10 
tymistyczne”; 
popularnej; 
Radiowych: ,.

„Obserwatorium op- 
10.20 Konc. muz. 

11 Teatr Adaptacji
,Z chłopa Król”; 12.10

brough; 20.30 , 
moreska; 20.40 
— T. Wierzbicki

,, Złoczyńca’
Yar- 

hu-
Słynni śpiewacy

21.05 Przyjaciele
z Pica-Pica — gawęda; 21.15 Mi­
strzowskie wykonanie muz. „az-

w Grodzisku — W sprawie przej­
ścia do równorzędnej klasy tech­
nikum nic się nie da zrobić, są 
tam bowiem przedmiot} takie, któ 
rych w LO się nie wykłada. (1294)

Barbara N.: Nowy Tomyśl — 
Opłata za telegram zwykły — naj- 
trr.iej 10 wyrazów — wynosi 6 zł, 
za każdy następny wyraz 0,60 zł.

(1258)
Zenon S. Ostrów — Zasadnicza 

Szkoła Zawodowa Starogardzkich 
Zakładów Farmaceutycznych „Pol 
fa’ znajduje się w Starogardzie 
Gdańskim, ul. T. Kościuszki 24.

(1285)

pozostanie niewykorzystany.Aktyw gospodarczy Turka z dużym zainteresowaniem śle­dzi możliwość „ożenienia” hali- nowskiego piasku z popiołami elektrowni i rozpoczęcia na tej bazie dużej produkcji lekkich betonów. Gotpwe prefabryka­ty mogłyby wywozić stąd ,,w kraj”, czyli do stacji kolejo­wej w Kole, te same ciężarów ki PKS, które przywożą z Ko­ła do elekrowni miał węglowy (600 ton dziennie) a wracają do Koła puste. Natomiast w rejon Kalisza można by zwo­zić prefabrykaty miejscową . ciuchcią” czyli kolejką wąsko torową, (pch)

Młody turysta — 
ieś w powiecie 

Na wyspie jeziora 
duje się grodzisko 
ryczne z ruinami 
lesława Chrobrego.

Lednogóra to 
gnieźnieńskim. 
Lednica znaj- 
wczesno-histo- 
rezydencji Bo- 
.1288)

Baśka z B. — Nie podaje Pani 
dokładnego adresu, dlatego trudno 
powiedzieć, czy w Waszym powia­
towym mieście jest foto-optyk. W
Poznaniu 
kanaście, 
z nich w 
nia 3, 9 i

sklepów takich jest kll- 
Podajemy adresy kilku 

centrum miasta: 27 Grud 
13, Paderewskiego 8 oraz

Głogowska 39. 68, 89. (1199).

gram muzyczny; I7.3ę — Sprawo­
zdanie z finałowego meczu piłki 
nożnej o Puchar Klubowych Mi­
strzów Europy „Celtio”, Glasgow

CZ»^KTEK — PROGRAM I — 
FALA 1.322 m i UKF 66,62 MHz 
(do g. 18): 8.15 Muzyka; 9.05 W. A. 
Mozart: Serenada D-dur K. V. 
203; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym; 10.40 Koncert życzeń; 
12.10 „Biaiy odchodzi”; 12.40 Lu­
dowa muz. Afryki; 12.55 Mozaika 
met filmowych; 13.25 „Dla każ­
dego cos miłego”; 13.45 Pieśni 
polskich kompozytorów, śpiewa 
Pozn. Chór Chłopięcy p/d J. Kur­
czewskiego; 14.05 „Z najnowszych 
nagrań płytowych”; 14.30 „Majo­
we wiersze”; 15 Konc. popular­
ny; 16.05 „Dialog wschód — «a-

Poranek symf. muz. polskiej; 13.10 
Zb. Turski: Suita ua tematy kur­
piowskie; 13.35 Pięć zesp. przed 
mikrofonem; 14.05 Fragm. instru­
mentalne z popularnych oper; 
14.35 Konc. Zesp. Pieśni i Tańca
.Mazowsze”, .Warszawa”

„Śląsk”; 15.05 Dla dzieci: „Siero­
ce gniazdo” — słuch.; 17.05 „Sta- 
cj'. Sędziszów”; 17.25 Z nowych 
nagrań Ork. PR p/d St. Rachonia; 
18 Znane ork. kameralne; 18.45 
Konc. popołudn.; 19.30 — Studio 
Współczesne: „Piknik nad Gop-
łem” słuch.; 20.01 „Opera

chód”; 16.20 „Toast” słuch.;
17.25 W rytmie tanecznym; 18 St. 
Ekier: „Dziewczyna w perkah- 
ku”; 18.45 „O zmierzchu” — no­
wela; 19 „50 lat piosenki radziec- 
k'ej”: 19.3f Odtworzenie fragm. 
„Drugiego koncertu młodych soli­
stów”; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 23.15 Gra Modern Jazz 
Quartett oraz Laurindo Almeida

przekroju”; 21.25 Muz. do tańca;
22 Ogólnopolskie wiadom. sport, 
i oficjalne wyniki XX W. P.; 22.20 
Nowości literatury światowej — 

zwierciadle złotego oka”; 22.50
Wł. Żeleński: Kwartet fortepia-
nowy; 
noc”;

23.36 „Nim nadejdzie

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,

pół-

zowej Kwintet J. Adderley'a
21.35 ' oś w tym jest — o filmach 
rozmawiają: A. Gostyńska i Z. 
Kałużyński; 21.50 Opera Tygodnia 
— „Fra Javolo”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów; 22.15 Żywy
wizerunek 
dowskiej; 
frontacje; 
kach; 23
Śpiewa Gilbert

— aktorki H. Rozwa- 
22.35 Muzyczne kon- 
22.55 Wiersze o słowi- 
„Muzyka nocą”; 23.50

TELEWIZJA
CZWARTEK: 

film fab. prod.
z serii — „1 
lesi i inni” 
dukcji ang.
12.35 - 
z serii

Becaud.

8.30
USA; 10.30

,Jumbo”,

.Bonanza”; 11.15 —
Film 
,Beat

film muzyczny pro- 
12.25 — Wiadomości;

„Miłość jest ślepa”, film
.Czarownice’

lady podwórkowe”
; 13 — „Bal- 
13.35 — „W

naturze nie ma linii prostej”

— „Inter’
Ok. 18.15

Mediolan (Lizbona); 
film krótkometraż.;

19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— Teatr „Kobra” — „Pułapka” — 
widowisko sensacyjno-kryminalne
Jacka Popplewella; 21.10
ławy: niedziela z książką’

.Pu-

portaż filmowy; 21.30 „Pierwsza
próba” film fab. prod. NRD;
21.55 — Wiadomości sportowe;

PIĄTEK: 10—11.25 — „Kronika 
jednego dnia” — film fab. prod.
radź.; 
szkół 
rym 
kia*-

12—12.20
dla klas IV

Program dla
,W sta-

Gdańsku”; 12.45—13.05 Dla
lii Wojsko”; 16.55

Wiadomości; 17 — Dla dzieci: — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Dla 
młodych widzów — „Teatr Jed­
nego Aktora” — „Męska sprawfc”

Cyganie wrastaj 
w społeczeństwoWe wrześniu ubr. do powia­tu ostrowskiego przybyła 33- osobowa grupa cygańska, skła dająca się z 5 rodzin. Przyję­to ją życzliwie. Cyganie otrzy­mali mieszkanie w byłym pa­łacu we wsi Boczków i zago­spodarowali się tam.Dzieci, a jest ich sporo, uczęszczają do Szkoły Podsta­wowej w pobliskich Skalmie­rzycach, gdzie zostały otoczo­ne szczególną i troskliwą opie­ką zarówno przez Radę Peda­gogiczną jak i Komitet Rodzi­cielski. Malców zaopatrzono nie tylko w podręczniki i przy bory szkolne, a i w odzież i obuwie, które zakupił Wydział Oświaty Prezydium PRN. Z kolei Wydział Zdrowia i Opie­ki Społecznej Prezydium PRN otoczył je opieką lekarską, poddał szczepieniom ochron­nym. Każda z rodzin otrzy­mała zapomogi w granicach od 300—500 zł, a jednej rodzi­nie wypłaca się stałą zapomo­gę miesięczną.Minionej jesieni rodziny cy­gańskie pomagały miejscowym rolnikom przy wykopkach i zasiewach. Mężczyźni trudnią się dorywczo pobielaniem kótłów w zakładach przemy­słowych i przedsiębiorstwach Kalisza i Ostrowa, w ten spo-

Stacja diagnostyczna 
pomaga kierowcomSpora liczba wypadków na drogach spowodowana jest złym stanem technicznym po­jazdów. Kontrole i przeglądy bardzo powierzchowne i robio ne „na oko”, sprowadzają się najczęściej do sprawdzenia hamulców czy kierunkowska­zów. Nie są one gwarancją peł nęj sprawności wozu.Z godną uznania inicjatywą wyszedł Wydział Komunikacji Prezydium WRN w Poznaniu. Jego Pracownia Projektowa opracowała pełną dokumenta­cję tzw. stacji diagnostycznej do przeprowadzania badań technicznych pojazdów. Jak przewidują założenia projektu, w każdej takiej stacji będą się znajdowały dwa stanowiska przeglądowe, w których — dzięki odpowiednim przyrzą­dom — będzie można zbadać stan podwozia, układ sterowy, hamulce, ustawienie świateł i zbieżność kół — a wykryte usterki na miejscu usunąć. Koszt budowy całego obiektu oblicza się na około 200 tys. zł.Tyle projekt. Ale nasuwa się z miejsca pytanie: kiedy ’ gdzie przewiduje się budowę tych obiektów? Tego typu sta­cje powstaną w każdym po- wiecie przy wydziałach komu­nikacji prezydiów PRN. Goto­we prefabrykowane elemen­ty żelbetowe już czekają!Cóż, kiedy do tej pory zale­dwie trzy powiaty zgłosiły chęć rozpoczęcia takiej budo­wy. A przecież pomysł godny jest jak najszybszej realiza­cji i na to czekają użytkowni­cy pojazdów, których liczba z dnia na dzień rośnie. (K. P.)

W Turliu

Spadek obrotów 
w gastronomii

— J. Domagalika; 17.30 — 
gody Robinsona Crusoe” -

— gitara; 23.25 Z arcydzieł 
Bacha: 0.10 Program nocny 
znania: '

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 
16, 20, 23, 24. 1,^2, 2.55.

j. s. 
z Po-

12.05,

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
25 V 1967 Nr 122 (’239)

8.30, 12.05. 17, 21, 23.50;
TRANSMISJE z XVI etapu 

— godz. 13.30, 14, 14.30, 15, 15.35.

PROGRAM HI, UKF 66,62 
18.05 Waschko i jego płyty; 
„Paweł i Agnieszka”; 18.5o

7.30,

WP

MHz:
18.35 

Para-
da wojskowa; 19 Śpiewa Billie 
Holiday; 19.25 „Siódma minęła 
ósma przemija”; 19.35 Pod szafi­
rową igłą; 20 „Pozytywny boha-

program
dzieci; 113.55

poetyck^-baletowy dla

seryjny; 17.55 — 
dyczny; 18.25 — 
18.40 — „Po balu”

Magazyn

,Prz> - 
film 
mc-

„Wielokropek”; 
— film w/g o-

wakacji”; 14.25
,Liga entuzjastów 
- „Gitara”, film

krótkometraż.; 14.50 — Wszechni­
ca TV — „Pejzaż: natura”, z cy-' 
klu: — „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki” — przed kamerą prof. dr
Białostocki; 15.35 XX Wyścig
Pokoju. Sprawozd. z zakończenia 
XVI etapu na trasie: Hradec — 
Kralove — Praha (131 km); 16.45 
— „Wielcy artyści” — gra Nice-
anor Zabaketa harfa pro-

sob starając się zarobić utrzymanie swych rodzin. naIstotne jest również — jak
Iz zadowoleniem stwierdza się

powiadania Lwa Tołstoja; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Kronika Tygodnia”; 20.15 — Pro­
gram rozrywkowy — film baleto­
wy: — „Promeł.eusz”; 20.45 —
„Czwarta zijiiana”; 21.20 — 1,10 
minut recenzji”; 21.30 — Teatr

f w Wydziale Spraw Wewnętrz­nych Prezydium PRN w Ostro wie, skąd zaczerpnęliśmy teinformacje że współżycie
TV .Mężczyzna, czyli Ahaswe'
— sztuka G. Zapolskiej; 22.20 
Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian,

mieszkańców Boczkowa z ro­dzinami cygańskimi układa się pomyślnie i zgodnie. Uznać to trzeba za objaw ze wszech - miar korzystny, dobrze służą­cy obserwowanemu wrastaniu rodzin cygańskich w środowi­ska wiejskie. *
R. J.

Zakończenie budowy kopal­ni i elektrowni „Adamów” o- raz zwinięcie filii licznych przedsiębiorstw budowlanych w Turku, spowodowały rap­towny spadek obrotów w tam tejszych zakładach gastrono­micznych. W roku ubiegłym gastronomia wykonała plan tył ko w 93,7 procentach. W po­równaniu do roku 1965 obroty spadły więc o prawie milion złotych. Pierwsze miesiące br. nie wykazują większych zmian w tej tendencji.Byłoby jednak żle, gdyby ktoś wyciągnął z tego wniosek, że należy zamknąć najmniej za­tłoczone lokale lub je prze- branżować. „Rynek kelnera” - czyli tłok w lokalach, nigdy nie wychodzi na zdrowie klien tom. To raczej kelnerzy i kuch misttze winni zabiegać o względy konsumentów wzbo­gacać jadłospis, karmić smacz nie i niedrogo, (pch)


